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Spotkanie z aktywem Żoliborza

WARSZAWA (PAP)
W czwartek 28 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek

odwiedził załogę Huty „Warszawa”, a następnie spotkał się
z aktywem partyjnym tego przedsiębiorstwa oraz innych
zakładów dzielnicy Żoliborz-

W Hucie podejmowano Edwarda Gierka jako dobrego i bli­
skiego znajomego, który nie po raz pierwszy żegna stary i
wita nowy rok w gronie warszawskich hutników.

W stalowni, walcowniach, podczas rozmów przy stanowi­
skach pracy — liczne okazje do wymiany poglądów na temat

osiągnięć w pracy, niedotnagań codziennego życia, spraw za­
wodowych i osobistych

Następnie w sali centralnego laboratorium odbyło się spot­
kanie z przodownikami pracy i aktywem społecznym już nie
tylko Huty „Warszawa", ale i dzielnicy Żolibórz.

W imieniu załogi I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR
Jan Głuc składa meldunek o wykonaniu przez Hutę zadań

rocznych 10 dni przed terminem, podkreślając że hutnicy war­
szawscy dadzą dodatkową produkcję wartości 176 min zł.

Edward Gierek, przekazuje na ręce hutników gorące słowa
uznania dla całej warszawskiej klasy robotniczej za dobrą
pracę w 1972 r. Dla wszystkich mieszkańców stolicy. Mamy za

sobą stwierdza I sekretarz KC — pomyślny rok; pracowaliś­
my solidnie, kraj otrzymał miliardy złotych dzięki ponadpla­
nowej produkcji. Przed nami wiele jeszcze trudnych proble­
mów, wymagających upartej pracy, twórczego niepokoju. U-
dało nam się wyprzedzić własne zamierzenia. Ale komuni­
stom nie wolno poprzestawać na już osiągniętym. Czekają nas

więc zadania wielkie i trudne. Będziemy je realizować wspól­
nie, z myślą o nowocześniejszym i dostatniejszym jutrze Oj­
czyzny.

Za słowa uznania dla Warszawy, za zrozumienie jej proble­
mów, za wszystkie wysiłki partii i państwa zmierzające do

poprawy warunków życia ludzi w Polsce — podziękował ser­
decznie I walcownik Szymon Chybił. „Możecie na nas polegać,
nie zawiedziemy zaufania” — tymi słowami żegnają zebrani

przybyłych gości, a ci życzą im dobrego 1973 roku.

Gratulacje
przywódców PRL

dla I. Koniewa

Krakowska z Polski

Wyd. A>
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Złote gody Kraju tład

Wspólne treści naszych związków
Urociysty koncert w Teatrze im. Słowackiego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 50 rocznicy powstania ZSRR, Edward Gierek,

Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz wystosowali do Leoni­
da Breżniewa, Nikołaja Podgórnego i Aleksieja Kosygina de­
peszę z serdecznymi pozdrowieniami i gorącymi życzeniami.
_ Obchody 50 rocznicy po­

wstania ZSRR są dla narodu

polskiego świętem przyjaźni i

braterstwa, doniosłym wydarze­
niem w życiu ideowo-politycz-
nym — głosi m. in. depesza.

Naród nasz nigdy nie zapomni
historycznej roli bohaterskiej,
niezwyciężonej Armii Radziec­
kiej w wyzwoleniu Polski spod
jarzma hitleryzmu. Nawiązane
wówczas braterstwo broni Armii

Radzieckiej i Ludowego Wojska
Polskiego, wspólnie przelana
krew scementowały na zawsze

sojusz naszych krajów.
Z doświadczeń Kraju Rad

czerpiemy ożywcze idee w roz­
wijaniu socjalistycznego budow­
nictwa w Polsce, którego dalsze
zasadnicze kierunki nakreślił VI

Zjazd PZPR.

Przyjaźń, sojusz i braterska

współpraca polsko-radziecka
jest kamieniem węgielnym poli­
tyki Polski Ludowej. Służą one

również umacnianiu sojuszu

i jedności wspólnoty państw U-
kładu Warszawskiego, rozwojo­
wi socjalistycznej integracji go­
spodarczej w ramach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej,
dalszemu zespalaniu wszystkich
sil socjalizmu.

W dniu jubileuszu 50-lecia po­
wstania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich łą­
czymy się z Wami, drodzy to­
warzysze, we wspólnej dumie z

historycznych dokonań i we

wspólnych nam dążeniach ku

przyszłości. Przesyłamy Wam
i całemu narodowi radzieckiemu
gorące życzenia dalszych wiel­
kich sukcesów w budownictwie

komunistycznym oraz w niestru­
dzonej walce o utrwalenie poko­
ju i współpracy między naroda­
mi.

(Obsługa własna)
W przeddzień jubileuszu Kraju Rad do sali Teatru im. J.

Słowackiego, obok przedstawicieli władz partyjnych i pań­
stwowych naszego regionu, licznie przybyli mieszkańcy na­
szego miasta. z

jeszcze jednym dowodem siły
i nieprzemijających wartości
ideologii
no.wskiej.

Właśnie

szczególne
kle serdecznie obchodzić świę­
to bratniego kraju. To przecież
w okresie Wielkiego Paździer­
nika wydano w Moskwie dekret

anulujący carskie zabory pol­
skich ziem, o zwycięstwo nad
interwentami walczyli ramię w

ramię rosyjscy i polscy rewolu­
cjoniści. Na bitewnych polach
rodził się sojusz i przyjaźń,
które szczególne owoce wydały
po II wojnie światowej. Dzięki
tym więzom rozwija się współ­
praca między naszymi krajami,
w oparciu o którą chcemy zbu­
dować drugą Polskę.

Region krakowski może po­
szczycić się tym, że przez 2 la­
ta żył i pracował na naszej zie­
mi Włodzimierz Lenin. W dwa-

dzieścia kilka lat później, dzię­
ki mistrzowskiemu manewrowi
Armii Radzieckiej udało się o-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Z tej samej okazji depeszę
gratulacyjną przesłał minister
Stefan Olszowski ministrowi
Andriejowi Gromyce.

Fragment sali Teatru im. J. Słowackiego podczas uroczystego
koncertu z okazji 50-lecia ZSRR.

Fot. Otto Link

Robotnicy krakowskich fa­
bryk, działacze organizacji
społecznych, twórcy i mło­
dzież. Sala Teatru była miej­
scem uroczystego koncertu
zorganizowanego z okazji 50-
lecia ZSRR przez Wojewódzki
i Krakowski Komitet Frontu
Jedności Narodu oraz Zarząd
Wojewódzki Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Orkiestra gra hymny —

polski i radziecki. Głos zabiera
członek Komitetu Centralnego
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie Józef Klasa. Omawiając
dorobek bratnich narodów ra­
dzieckich mówca stwierdza,
że żaden kraj w ciągu półwie­
cza nie odniósł tylu sukcesów
co Związek Radziecki. Obcho
dzony właśnie jubileusz jest

marksistowsko-leni-

my, Polacy, mamy
powody aby niezwy-

się spotkanie
PZPR z cen-

Samolot amerykański star­
tuje z lotniskowca „Sarato-
ga” na kolejny rajd bombo­
wy nad terytorium DRW.

CAF — UPI — telefoto

o

KRL-D

USA kontynuują barbarzyńskie naloty

Hanoi nadal
naszych miast

pod gradem bomb
Głosy protestu na całym świecie

28 bm. zakończyła obrady
trwająca od poniedziałku pier
wszą sesja Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego KRL-D,
piątej kadencji. Sesja uchwaliła
nową, socjalistyczną konstytu­
cję Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej] oraz

dokonała wyboru centralnych
organów władzy ustawodawczej
l wykonawczej.

Sesja wybrała prezydentem
Republiki Kim Ir Sena.

Wystawa książki radzieckiej

W czwartek, z okazji 75 rocz­
nicy urodzin marszałka ZSRR
— Iwana Koniewa, dostojnemu
jubilatowi, który jest honoro­
wym obywatelem kilku pol­
skich miast — złożył wizytę
ambasador PRL w Moskwie
Zenon Nowak. Wręczy! on

I. Koniewowi odręczne listy
gratulacyjne od Edwarda Gier­
ka, Henryka Jabłońskiego
Piotra Jaroszewicza.

Spotkanie
w KC PZPR

28 bm. odbyło
Sekretariatu KC

tralnym aktywem partyjnym.
W czasie spotkania członek
Biura Politycznego, sekretarz.
KC — Franciszek Szlachcic zło­
żył informację o udziale pol­
skiej delegacji pod przewod­
nictwem I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka w uro­
czystościach obchodów 50-lecia
ZSRR w Moskwie.

Znowu ofiary
w Ulsterze

Po trzech dniach świąteczne-
go spokoju w Ulsterze nastąpi)
pierwszy incydent, którego
skutkiem byiy dwie ofiary; żoł­
nierze brytyjskich „sił bezpie­
czeństwa” zabili 1 osobę 1 ra­
nili inną, gdy nie zważając na

wezwanie do zatrzymania sic
zaczęły uciekać.

W położonej 40 km na po­
łudnie od Belfastu miejscowo­
ści Portadown wybuchła bom­
ba
ni.
w

podłożona u drzwi kawiar-
Dwoje ludzi odniosło rany

wyniku wybuchu.

Szpiedzy brytyjscy
w Dublinie

W stolicy Republiki Irlandz­
kiej, Dublinie trwają areszto­
wania członków angielskie)
siatki szpiegowskiej, której
działalność wykryta została
niedawno przez władze Irlandz­
kie. Angielscy agenci, w wiek'
szóści urzędniey policji irlandz­
kiej, przekazywali tajna In­
formacje brytyjskiej służbie

wywiadowczej.

S HANOI, NOWY JORK (PAP)
W nocy ze środy na czwartek

“ obrona przeciwlotnicza DRW ze­
strzeliła 5 dalszych amerykań­
skich „latających fortec B-52”,
które brały udział w barbarzyń­
skich nalotach na stolicę i inne
miasta tego kraju.

Lotnictwo USA przeprowadzi­
ło w nocy ze środy na czwartek

kolejny terrorystyczny nalot na

stolicę DRW. Trwał on przeszło
godzinę.

W czwartek około południa
samoloty amerykańskie dokonały
najcięższych spośród wszystkich
dotychczasowych dziennych bom­
bardowań Hanoi. W nalocie

wzięły udział bombowce strate­
giczne, w tym superfortece B-52

•jj Nieustające bombardowania

“stolicy DRW powodują, że Ha­
noi powoli zamienia się w mia-

Ssto ruin. Niektóre jego dzielnice
niemal całkowicie zostały starte

z powierzchni ziemi. Po każdym

nalocie z udziałem superfortec
całe dzielnice mieszkalne zamie­
niają się w rumowisko.

W Wietnamie Południowym
działania militarne prowadzone
są z niesłabnącą siłą na wszys­
tkich frontach. W prowincji
Quang Tri dochodziło w środę
do krwawych potyczek między
oddziałami wyzwoleńczymi a

zgrupowanymi tam sajgońskimi
skoczkami spadochronowymi
Walki toczą się koło bazy lotni­
czej Da Nang. Mają one również

krwawy przebieg. Od wielu dni

trwają boje w pobliżu miasta
Kontum na Płaskowyżu Central­
nym.

PARY2 (PAP)
W czwartek, 28 bm. nie odbyło

się posiedzenie uczestników czte­
rostronnej konferencji paryskiej
w sprawie Wietnamu. Uczestnicy
konferencji zbierali się zwykle
co tydzień.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WROCŁAW (PAP)

Pomyślnie wypad! załodze
Jelczańskich Zakładów Sa­
mochodowych licencyjny
start w produkcji nowoczes­
nych autobusów „Berliet”.,
28 bm. stanowiska montażo­
we zakładów opuściły cztery
ostatnie w pierwszej partii
produkcyjnej autobusy typu
„PR-100”. Sprawny przebieg
końcowego etapu montażu

pierwszej partii 20 nowych
autobusów miejskich stanowi

zasługę szczególnie 40-osobo-

wej grupy inżynierów i ro­
botników z „Jelcza 3”.

Dziś nowe licencyjne au­
tobusy zostaną przekazane
przedstawicielom gospodarzy
Warszawy, Katowic i Wro­
cławia dla potrzeb komuni­
kacji miejskiej tych miast,
a wkrótce potem ich walory
ocenią — już bezpośrednio
— pasażerowie. W roku 1973

załoga „Jelcza” wyproduku­
je już 280 nowych licencyj­
nych autobusów miejskich.

(Inf. wł.) W Klubie Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej czynna jest wystawa „50 lat
ZSRR w książce”. Bogata ekspozycja obejmuje kilkaset wyda­
wnictw książkowych obrazujących historię, osiągnięcia i per­
spektywy rozwoju Kraju Rad. Wśród zgromadzonych tytułów
szczególne miejsce zajmują prace poświęcone Wielkiej Wojnie
Narodowej, braterstwu broni i przyjaźni polsko-radzieckiej.
Licznie reprezentowane są także wydawnictwa naukowe (zwła­
szcza techniczne i filozoficzne) oraz pozycje baletrystyczne.
Wystawę obrazującą sukcesy edytorskie wydawców polskich
i radzieckich zwiedzać można do 5 stycznia 1973 r. w godzi­
nach od 11 do 21. (hań)

PompśSny bilans kończącego się roku

Lepiej zarabialiśmy -

więcej kupowaliśmy
Utrwalenie równowagi pieniężno-rynkowej

Jak dowiaduje się PAP, w Ministerstwie Finansów do­
konano oceny sytuacji pieniężno-rynkowej w 1972 r. oraz

rozpatrzono i zatwierdzono bilans pieniężnych przycho­
dów i wydatków ludności na

Analiza ta potwierdziła, że w

1972 r. osiągnięto wysokir.

I kwartał 1973 roku.

Wzrost przychodów ludności
w br. był w głównej mierze

wzrost pieniężnych przycho- rezultatem znacznego zwię-
dów ludności przy utrzymaniu
i utrwaleniu równowagi pie­
niężno-rynkowej. Przychody
ludności w porównaniu z 1971
rokiem wzrosły o przeszło 90
mld zł (14,5 proc.) i były wyż­
sze od planowanych o około 42
mld zł. Te zwiększone zasoby
gotówkowe zostały pokryte do­
stawami artykułów rynkowych
z produkcji krajowej i z im­
portu oraz rozwojem usług
Nastąpił też wzrost oszczędno­
ści pieniężnych społeczeństwa.

kszenia wypłat wynagrodzeń
zatrudnionych w

uspołecznionej,
dochodów rolników ze sprze­
daży produktów rolnych, wzro­
stu świadczeń na rzecz ludno­
ści oraz wydatnego rozwoju
działalności kredytowej.

.Tak wiadomo, zwiększono
kredyty na zakupy ratalne, in­
dywidualne budownictwo mie
szkaniowe, a także na rozwój
produkcji rolnej. Było to mo­
żliwe dzięki dynamicznemu

Finisz załóg
robotniczych

(Inf. wł.). Do końca roku po­
zostały już tylko 3 dni. Załogi
krakowskich zakładów pracy
w dalszym ciągu zgłaszają o

przedterminowym wykonaniu
rocznych zadań produkcyj­
nych. Jest to wynik postępu
produkcji, lepszej organizacji
pracy, no i przede wszystkim
wzmożonego wysiłku robotni­
czych załóg.

Wczoraj otrzymaliśmy mel­
dunek z Kombinatu Przemysłu
Kabli „Polkabel” o wykonaniu
rocznego planu produkcji to­
warowej w cenach zbytu w

wysokości 9.279,6 min zł. Do
końca roku dodatkowa pro­
dukcja do banku „20 miliar-

gospodarce
podniesienia

wzrostowi wkładów oszczędno­
ściowych, których stan na ko­
niec br. osiągnie 166 mld zł.

Wysokie tempo wzrostu pie­
niężnych przychodów ludność!
przewiduje się również w I
kwartale 1973 r. Zwiększą się
one o ok. 9,5 proc, w stosunku
do I kwartału br. przy czym
znów wydatnie wzrosną docho­
dy zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej (o ok. 10,4
proc.). Zakłada się także zwię
kszenie wypłat z tytułu świad­
czeń społecznych (o 11,9 proc.)
i dochodów ze sprzedaży pro­
duktów rolnych (o 8,1 proc ).

Szacuje się, że w ciągu I
kwartału 1973 roku ludność
przeznaczy na zakup towarów
ponad 118 mld zł, a więc o bli­
sko9mldzłwięcejniżwI
kw. br.

Wieża Eiffla od lat górowała
nad Paryżem. Obecnie istnieje
obawa, że przesłonią ją dziesiąt- -

ki nowoczesnych wysokościow­
ców. CAF - UPI

Śnieżne, wczasy

hutników

TRYBUNA
Czy w Bochni

kaloryfery będą grzały?
rzy ul. Waryńskiego w Bochni w nowych blokach mie­
szkają pracownicy Kopalni Soli oraz filii Huty im. Le­
nina. Mimo, że w mieszkaniach zimno, kaloryfery nie

grzeją. Pojechaliśmy na miejsce Sytuacja okazała się po­
ważna. Może dojść do tego, że 100 mieszkań osiedla zosta­
nie zupełnie pozbawionych ciepła w zimie.

Kotłownia zasilająca bloki mieszkalne w ciepło została od­
dana w marcu br. Miesiąc później okazało się, że główny ko­
cioł pękł i przecieka. Miejski Zarząd Gospodarki Mieszkanio­
wej w Bochni zgłosił tę usterkę inwestorowi — Okręgowej
Dyrekcji Inwestycji Miejskich w Krakowie. Powołana komi­
sja orzekła, że usterki należy usunąć do sierpnia. Ekipa z

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Budowlanych co

prawda z opóźnieniem ale uszczelniła kocioł. Prowizorka je­
dnak nie pomogła. W kilka dni później kocioł znów pękł. Na
domiar złego 4 listopada — czyli w trzy dni po uruchomie­
niu ogrzewania uległ awarii drugi kocioł.

larm Zarządu w Bochni ściągnął na naradę przedsta­
wicieli ODlM-u, KPIB i pracowników Wytwórni Ko­
tłów Spółdzielni Pracy Metalowo-Elektrycznej w Elblą­

gu. Producent z Elbląga i wykonawca nie poczuwali się do

winy. Obarczyli odpowiedzialnością użytkownika, który ich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dów zł” wyniesie 180 min zł.
Także istniejące od roku
Zjednoczenie Kopalnictwa Su­
rowców Chemicznych w Kra­
kowie, które zajmuje się wy­
dobyciem oraz przeróbką ta­
kich surowców jak siarka, sól,
baryt, anhydryt, gips i ziemia
krzemionkowa zgłosiło o wy­
konaniu zadań planowych tego
roku. Produkcja dodatkowa,
którą dadzą górnicy do końca
br. wyniesie 165 min zł. Rol­
nictwo, dzięki wzmożonemu

wysiłkowi załóg górniczych o-

trzyma dodatkowo m. in. 70
tys. ton soli, i prawie 4,5 tys.
ton nawozów fasforowych.

(maj)

(Inf. wł.) W sercu Gorców, niedaleko Turbacza w Koninkach
koło Mszany Dolnej, wypoczywają w ośrodku Huty im. Lenina
122 osoby — pracownicy kombinatu i ich rodziny. Mimo iż zima
w tym roku nie dopisała, na polanach wokół ośrodka można
do woli korzystać z biegłego szaleństwa, bo tu o dziwo śniegu
pod dostatkiem. Hutnikom zapewniono nie tylko wypoczynek,
lecz umożliwiono im także poznanie ziemi ojczystej Władysława
Orkana. Wypoczywających w Koninkach odwiedził zespół regio-r
nalny „Szałasiska" złożony z siedmiu młodych pracownic ośrod­
ka.

W przedostatnim dniu pobytu turnusu świątecznego w Konin­
kach , ze śpiewem, śmiechem

dycyjny kulig doliną Potoku
chałem rozmowę RYSZARDA

pełni funkcję starosty, a na

wydziale mechaniczno-konstrukcyjnym
działu inwestycji HALINĄ SŁABSZYŃSKĄ: Jestem mile zasko­
czony, że wypoczynek nasz przebiega w rodzinnej atmosferze.
Wszyscy jesteśmy zadowoleni. Dopisała pogoda, a organizotorzy

przygotowali nam niezwykle atrakcyjny program wypoczynku.
Równie interesująco zapowiada się także wypoczynek hutni­

czych rodzin w okresie noworocznym, (sś)

i radością jechano saniami na tra-

Olszowego. I tam właśnie podsłu-
POLANCZYKA który na turnusie
co dzień obsługuje obrabiarkę na

W-3 z pracowniczką
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Pierwszy na świecie

Kalendarz — album

o Koperniku
powstaje w Krakowie

W Krakowskich Zakładach Graficznych
powstaje kalendarz o Koperniku, który po
wykorzystaniu stanie się... albumem. Ścienny
kalendarz dużego formatu składać się będzie
z 18 dwustronicowych plansz; na 12 z nich,
u dołu znajdzie się część kalendarzowa, którą
można będzie odciąć. W ten sposób powstanie
sporych rozmiarów album.

Na stronach wewnętrznych plansz znajdzie
się tekst zawierający szczegółowe dane o epo­
ce Kopernikowskiej, monografie wielkiego
astronoma oraz podstawowe wiadomości o

światowej astronomii. Tekst ten skonsultowa­
ny został z kopernikologami z Polski i kilku­
nastu innych krtjów Z drugiej strony plan­
sze pokryte zostaną reprodukcjami najcen­
niejszych dokumentów historycznych doty­
czących Kopernika (w porządku chronologicz­
nym) oraz jego epoki. Reprodukcje opracowa­
ne zostały w 4 barwach tak, aby przypomina­
ły swoim wyglądem współczesne Kopernikowi
drzeworyty.

Według opinii fachowców będzie to pierw­
szy tego typu kalendarz-album na świecie.

Przyjacielem
CAF - UPI

Najstarsze szachy
W południowej części Uzbeki­

stanu natrafiono na ślad sza­
chów, pochodzących z II w. na­
szej ery. Dotychczas sądzono, że
grę tę wynaleziono około V wie­
ku naszej ery. Uczeni uzbeccy
znaleźli dwie figury szachowe
przedstawiające słonia i zebu
(odmiana azjatyckiego bydła). W
szachach słoń oznaczał króloroą,
zebu — wieżę. Wraz z szachami
znaleziono ceramikę pochodzącą
z tego okresu.

Przestroga
dla wędkarzy

61-letni wędkarz, łowiący ry­
by w Loarze zmarł z emocji po
wyłowieniu szczupaka o wadze
7,5 kilograma. Korzystając z pię­
knej pogody, mężczyzna ów z

żoną i synem wybrał się za mia-
śto na ryby. W pewnej chwili

spławik zanurzył się, a następ­
nie wędzisko pękło. Po półgo­
dzinnej walce wędkarz wycią­
gnął jednak pięknego szczupaka.
„To największa ryba, jaką kie­
dykolwiek złowiłem!" — wy­
krzyknął. Pochylił się, by pod­
nieść ją do góry i nagle zmarł.

Ciekawą i obszerniejszą niż
zwykle (10 stron) lekturę
przyniesie Czytelnikom ju­
trzejsze, noworoczne wyda­
nie magazynu „Gazety”..

50 lat Kraju Rad

— temu historycznemu ju­
bileuszowi poświęcamy dwu-
stronicową wkładkę przyno­
szącą interesujące publikacje
dotyczące różnych dziedzin

życia naszych przyjaciół —

ludzi radzieckich

Bez abstrakcji i... laurek

— czyli o władzy rozmowa

noworoczna — nieodświętna.
Z gospodarzami naszego re­
gionu rozmawia ZBIGNIEW
GUZOWSKI

Średniak
czy nieprzeciętny?

— to tytuł publikacji OL­
GIERDA JĘDRZEJCZYKA.

który pisze m. in.: „Przecięt­
ny człowiek nie jest synoni­
mem przeciętności. Zwykły
obywatel wykonujący w co­
dziennym trudzie swoje obo­
wiązki, może się stać nieprze­
ciętnym".

Uderz w stół —

nożyce się odezwę
— tak zatytułowała DORO­

TA TERAKOWSKA swe roz­
mowy z redakcyjnymi kole­
gami. Temat: Skuteczność

naszej krytyki.

Papiestwo i... statystyka
— to tytuł publikacji WIE­

SŁAWA MERCIKA, który
przytacza ciekawe fakty z ży­
ciorysów papieży.

Końcowa stacja
— JANUSZ HANDEREK

podejmuje problem buntów

młodzieży na Zachodzie
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(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
calić od zniszczenia Kraków —

kolebkę polskiej kultury i nau­
ki. To także w naszym mieście

przy wszechstronnej pomocy
specjalistów radzieckich zbudo­
wano Hutę im. Lenina, najwięk­
szy polski kombinat metalur­
giczny. Nic więc dziwnego, że

w dniach święta Kraju Rad

mieszkańcy naszego wojewódz­
twa składają bratnim narodom
serdeczne gratulacje i pozdro­
wienia oraz życzenia dalszych
sukcesów w budownictwie ko­
munizmu. W imieniu KW PZPR,
Wojewódzkich Komitetów ZSL

Nie-

i SD oraz Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu

przekazał je także na ręce Kon­
sula Generalnego ZSRR w Kra­
kowie Włodzimierza A.
stierowicza — Józef Klasa.

Sala długimi oklaskami dzię­
kuje W. Niestierowiczowi za ży­
czenia przekazane mieszkańcom

naszego regionu od narodów ra­
dzieckich. Bowiem — jak stwier­
dził mówca — Związek Radziec­
ki i wspólnota socjalistyczna
stanowią dzisiaj potężną siłę wal­
czącą o pokój, w którą swój du­
ży ■wkład wnosi także nasz na­
ród.

A potem sceną zawładnęli ar­
tyści scen warszawskich i kra­
kowskich. Halina Czerny-Stefań-
ska, Kaja Danczowska, Łucja
Prus, Marianna Oczkowska,
Ludmiła Rackiewicz, Maria Ko-
terbska. Tadeusz Malak, Henryk
Matwiszyn, Jerzy Wożniak,
Adam Szybowski, Edward Szpo-
tański, Adam Zwierz
Grechuta. Słuchaliśmy
polskich i radzieckich,
i popularnych. Język
przeplatał się z językiem pol­
skim Tak jak przeplatają się
związki kultury radzieckiej z

naszą. J. HANDEREK

i Marek
utworów

znanych
rosyjski

Amnestia w ZSRR Polskie odznaczenia
Ogłoszono amnestię w związ­

ku z 50-leciem ZSRR. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
zastosowało amnestię wobec ska­
zanych, którzy wzorowym za­
chowaniem i sumiennym stosun­
kiem do pracy dowiedli, że

zdecydowanie wkroczyli na dro­
gę poprawy.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR postanowiło m.. in. zwol­
nić skazanych na

włącznie, którzy
odbywali kary w

nitencjarnych.
Amnestia nie obejmuje ska­

zanych za przestępstwa prze­
ciwko państwu i przestępstwa
kryminalne oraz tych, którzy
uprzednio byli zwalniani przed­
terminowo w ramach amnesti

okres do 5 lat

przedtem nie
zakładach pe-

dla kijowskich artystów
Mile wspominają pobyt w Krakowie

KIJÓW (PAP)
Konsulacie GeneralnymW

PRL w Kijowie odbyło się spot­
kanie kierownictwa konsulatu i

czołowymi kijowskimi artystami
— malarzami, grafikami i inny­
mi przedstawicielami tego środo­
wiska twórczego. W toku spot­
kania, które odbyło się z okazji
zorganizowanej przez kijowskich
artystów wystawy sztuki ukraiń­
skiej w Krakowie, przekazano im

wyrazy uznania i podziękowanis
za ich udział w dalszym umac­
nianiu przyjaźni i braterskiej

współpracy między narodami ra­
dzieckim i polskim, szczególnie
przez popularyzację wśród spo­
łeczeństwa polskiego sztuki ra­
dzieckiej.

Konsul generalny Janusz Gro-
chulski udekorował wybitnego
kijowskiego rzeźbiarza Aleksan­
dra Skoblikowa przyznaną przez
ministra kultury PRL Złotą Od­
znaką Zasłużonego Działacza

Kultury
Jedenastu wybitnych artystów

kijowskich udekorowano złotymi
odznakami honorowymi TPPR

© 28 bm. w kilku wojewódz­
twach wręczono akty nomina­
cyjne nowo powołanym naczel­
nikom gmin.

© 28 bm. przemysł węgla ka­
miennego wykonał roczny plan
produkcji, wydobywając 149.8
min ton węgla. Do końca roku

górnicy wydobędą jeszcze o-

kolo 1 min ton węgla.
• Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Peru ogłosiło komu­
nikat, że z dniem 28 bm. zo-

stają nawiązane stosunki dy­
plomatyczne z NRD.

• Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR ratyfikowało 28 bm

konwencję w sprawie walki z

bezprawnymi aktami wymie­
rzonymi przeciwko bezpieczeń­
stwu lotnictwa cywilnego.

© W stolicy Francji podano
oficjalnie do wiadomości, że

wybory do parlamentu odbędą
się w przyszłym roku w dwóch
turach: 4 i 11 marca.

• Prezydent Egiptu Sadat

wygłosił 28 bm. radiowo-telewi­
zyjne przemówienie do narodu
na specjalnej sesji parlamentu

• W nocy ze środy na czwar­
tek czterech członków pale­
styńskiej organizacji ekstremi­
stycznej „Czarny Wrzesień” o-

panowało budynek ambasady
Izraelskiej w Bangkoku (Sy­
jam) zatrzymując przebywają­
cych tam 6 obywateli izraels­
kich.

• Premier Indii Indira Gan-
dhl oświadczyła na plenarnej
sesji 74 zjazdu rządzącej partii
Indyjski Kongres Narodowy, że

głównym celem tej partii jest
zbudowanie w Indii socjalizmu.

• W mieście Independence w

stanie Missouri (USA) odbył
się w czwartek pogrzeb byłego
Drezydenta USA Harry Trum­
na.

pod gradem bomb
Nowe rekordy Polski na 10 tys. m i w wieloboju

Seria klęsk żywiołowych
Trwa akcja ratunkowa w Managui

(p) W Managui, stolicy Nika­
ragui, nawiedzonej przed kil­
koma dniami straszliwym trzę­
sieniem ziemi, trwa nadal akcja
ratunkowa. Całkowicie ewakuo­
wano już ludność mieszkającą
w centrum miasta. Główny wy­
siłek koncentruje się obecnie na

usuwaniu gruzów z trzech głów­
nych dróg dojazdowych. Wszel­
ką akcję utrudniają wciąż na

nowo wybuchające pożary, a

także odór rozkładających się
zwłok. Mimo akcji profilaktycz­
nej, zanotowano liczne przypad­
ki tyfusu. W mieście pozostało
jeszcze ok. 100 tys. mieszkań­
ców. Trwa akcja masowych
szczepień. Wobec straszliwego
zniszczenia miasta, zadecydowa­
no, iż stolica

tymczasowo
Granady.

Nikaragui zostaie

przeniesiona do

szkody poczyniła
powódź w Kuala Lumpur —

Znaczne

stolicy Malezji. Trzeba było
ewakuować część mieszkańców.

■ O gwałtownych ulewach

donoszą również z Kanady. W

wyniku opadów zatopione zo­
stały pola, zniszczeniu uległy
drogi, urządzenia wodociągowe
I kanalizacyjne. Szczególnie do-1
tkliwie powódź dała się we zna­
ki mieszkańcom południowego
wybrzeża prowincji Kolumbia

Brytyjska. Szkody szacuje się
na wiele milionów dolarów.

■ Natomiast
nu zapanowały
rejonie miasta
tura spadła do

Stanęły fabryki,
szkoły, nie funkcjonuje tran­
sport.

■ Dwóch strzelców alpejskich
zginęło a kilku odniosło obraże­
nia w wyniku zejścia lawiny
w południowych Alpach fran­
cuskich, w pobliżu miejscowości
Isola.

na północy Ira-
silne mrozy. W

Tebriz tempera-
minus 34 st. C.

zamknięto

Dom dla wdowy

(Inf. wł.) Mimo, że nadszedł

mroźny okres prace przy domu

wdowy — Marii Wilk, matki o-

śmiorga dzieci trwają. Budowni­
czowie wykonali już budynek w

stanie surowym, wmontowali o-

kna. Pracownicy Elektrowni w

Skawinie zainstalowali w czynie
społecznym oświetlenie w całym
domu.

Nie pozostały obojętne .wobec

nieszczęścia inne załogi krakow­
skich przedsiębiorstw Wczoraj
odwiedzili budowę dyr naczelny
Wojewódzkiego Zjednoczenia Bu­
downictwa Komunalnego Teresa
Nitkiewicz i dyr. Przedsięhior-

(iimniiiiiiinnniiiiiiiniiiiiiii

MAPIE POGODY: Roz-
silnie rozbudowany wyż

lub niewielkie zachmu

Maksymalna tempera-
dzień w

+3 st.,
granicach od

minimalna w

—5st.WTa-

dobę poniżej
umiarko-
zwłaszcza
z kicrun-

TERMO-
notowano

tegżi/,
baryczny o centrum w rejonie
Moskwy obejmuje Europę
wschodnią, środkową, północ­
ną i południową, pod jego
wpływem pozostaje Polska

OD TATR DO BAŁTYKU'

Rano, miejscami zamglenia.
Poza tym na ogół bezchmurna

pogoda
rżenie,
tura w

—2 do

nocy od —10 do
trach przez całą
zera. Wiatry słabe i

wane, miejscami a

w górach dość silne
ków południowych.

WCZORAJ NA
METRZE: O godz. 13

w Polsce południowej: Nowy
Sącz 4-2, Zakopane 4-1, Tarnów

0, Kraków —1, Kasprowy
"Wierch —6 st., a w stolicach

europejskich: Warszawa, Mos
kwa. Sofia —3, Bukareszt —3.

Oslo, Berlin 4-3, Sztokholm 4-4,
Ateny 4-6. Madryt 4-8, Paryż
4-9, Londyn 4-10,
Lizbona 4-12 st.

KOMUNIKAT

Kasprowy Wierch
Oko 13, Łysa Polana 8, Jawo- S

rzyna 6. «

BIOMET INFORMUJE: W ra- S

jonach górskich i podgórskich,
“

gdzie jeszcze zanika halny, ob- ZZ

jawy obniżonej sprawności «

działania i pogorszenie samo-
“

poczucia. Na pozostałych t.ere- «

nach sytuacja biometeorolo- ■=
giczna korzystna, (orl)

Rzym +’l.

ŚNIEGOWY:
26', Morskie

12346'

Miejskiego
Stanisław

stwa Budownictwa
Kraków-Nowa Huta
Wierzbicki, zapoznając się z do­
tychczasowym stanem robót. Dy­
rektorzy postanowili przyłączyć
się również do łańcucha gorących
serc i pomóc przy wykończeniu
budowy. Pracownicy WZBK wy­
konają w czynie społecznym tyn­
ki i wymalują pomieszczenia w

budynku. Załoga PBM Kraków-
Nowa Huta wykona inne roboty
wykończeniowe m. in. podłogi.

Z deklaracją pomocy wyszli
także pracownicy Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych w Kra­
kowie, którzy wykonają instala­
cję cieplną. (zs)

1. Co uważasz za o-

siggnięcie roku w kraju?
2. Twój sukces roku?
3. Czego pragniesz w

roku 1973, dla kraju,
swojego miasta, powia­
tu — dla siebie?

BARBARA FRANASIK — re­
cepcjonistka w schronisku PTTK
w Dolinie Chochołowskiej:

Sukces roku w kraju? Na pew­
no bardzo dynamiczny rozwój
turystyki, oraz to że rozpoczęto
konkretną i owocującą dobrymi
decyzjami dyskusję w sprawach
organizacji turystyki.

W tym roku rozpoczęłam pra­
cę zawodową zgodnie z uzyska­
nym tytułem zawodowym tech-
nik-hotelarz. A fakt, że pracuję
w pięknie położonym schronisku
w Dolinie Chochołowskiej — u-

ważam za mój sukces roku.

Pragnę, aby w nowym roku

nastąpił dalszy rozwój tego
wszystkiego, co wiąże się z poję­
ciem turystyki.

Regionowi w którym żyję i

pracuję życzę, by potrafił jak
najlepiej przyjąć jak największą
ilość turystów. Z tym wiąże się
pragnienie związane z moim

miejscem pracy. Nasze schroni­
sko musi być poddane kapital­
nemu remońtoroi. Oby remont

ten, od dawna zresztą oczekiwa­
ny, rozpoczął się na początku
roku i aby był prowadzony w

błyskawicznym tempie.
Osobiste pragnienie? Rozpo­

cząć studia zaoczne w zakopiań­
skiej filii Krakowskiej Wyższej
Szkoły Ekonomicznej na kierun­
ku ekonomika regionu i usług
turystycznych. (str)

Mgr JAN KOMORNICKI —

pracownik naukowy Tatrzań­
skiego Parku Narodowego, prze­
wodniczący zarządu grupy ta­
trzańskiej GOPR w Zakopanem.

Główne kierunki
działania w rolnictwie
W naszym wspólnym interesie

leży aby w roku przyszłym rol­
nictwo osiągnęło podobnie po­
myślne a nawet lepsze rezultaty
produkcyjne jak w bieżącym
Dla urzeczywistnienia tych za­
mierzeń niezbędne jednak będzie,
jak podkreślano 28 bm. na krajo­
wej naradzie wiceprzewodniczą­
cych prezydiów WRN i kierow­
ników wydziałów rolnictwa
WRN — bardziej umiejętne niż

dotychczas gospodarowanie sa­
mych rolników, usprawnienie ob­
sługi ze strony współdziałających
z rolnictwem instytucji i organi­
zacji oraz lepsze zaopatrzenie w

środki produkcji.

Główny wysiłek skoncentro­
wany być musi w roku przy­
szłym na dalszym przyspieszeniu
wzrostu produkcji zwierzęcej, a

przede wszystkim na rozwoju ho­
dowli bydła. Temu zadaniu mu-

za-

w produkcji
zamierzenia

wykonanie

szą być podporządkowane
równo poczynania
roślinnej, jak też

inwestycyjne.
Przedterminowe

przez rolnictwo zadań produk­
cyjnych tej pięciolatki wymagać
będzie maksymalnego wysiłku
nie tylko samych rolników, ale
i przemysłów pracujących dla

potrzeb rolnictwa. Chodzi głów­
nie o zapewnienie rolnictwu tak­
że wyższych niż założono w pla­
nie pięcioletnim dostaw nie tyl­
ko materiałów budowlanych, a-

le również nowoczesnych maszyn
i urządzeń technicznych.

Dla zapewnienia warunków re­
alizacji przyszłorocznych zadań
w rolnictwie niezbędne jest tak­
że, bardziej niż dotychczas sko-

orynowane działanie wszystkich
instytucji obsługujących i współ­
działających z rolnictwem.

Plenum KP PZPR w Wadowicach

Ocena mijającego roku
bilans doko-

1972 r. był
plenarnych

(Inf. wł.) Dodatni
nań w mijającym
przedmiotem obrad
KP PZPR w Wadowicach. Po­
wiat plasuje się w województwie
w rozmiarach produkcji na

czwartym — piątym miejscu i

waży wielce w gospodarce całe­
go regionu. Pracowitość miesz­
kańców powiatu tylko w sferze

przemysłu przysparza krajowi
produkt globalny wartości z gó­
rą 4 mld. zł. Ale stać ich na wię­
cej. Głównie w efektach gospo­
darki rolnej — rozdrobnionej
wprawdzie, lecz o wysokim po­
ziomie kultury. Mijający rok

przyniósł dalsze pomnożenie ma­
jątku i poprawę bytu pracują­
cych. Zakłady przemysłu klu­
czowego utrzymały się w czołów­
ce wojewódzkiej, rozwinął

skrzydła przemysł terenowy, a

spółdzielczość rozszerzyła zakres

usług. Wiele dobrego można po­
wiedzieć o postępie w życiu 184

organizacji partyjnych, a także
o działalności społecznej. Partyj­
na awangarda społeczności po­
wiatu dała wyraz pełnej dojrza­
łości politycznej, dokładając sta­
rań o wykorzystanie wszystkich
możliwych środków zmierzają­
cych do lepszego gospodarowa­
nia, do rzetelnej pracy. Hasło

dobrej roboty obowiązuje, nie

tylko na dziś: rosną potrzeby,
rosną również obowiązki. Pod­
stawą do dyskusji były wystą­
pienia sekretarzy resortowych
KP, relacjonujące sytuację na

głównych odcinkach życia gos­
podarczo-społecznego w powie­
cie. (k-b)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Nie oznacza to jednak cał­

kowitego zerwania kontaktów.

Delegacje DRW i TRR RWP do­
magają się zaprzestania zmaso­
wanych nalotów lotnictwa ame­
rykańskiego i powrotu do sytu­
acji sprzed 18 grudnia.

PARYŻ (PAP)
Binh Ea Thi p. o. szefa delega­

cji TRR RWP na rokowania pa­
ryskie, w wywiadzie udzielonym
28 bm. w Paryżu koresponden­
towi UPI oświadczył, że zmaso­
wane naloty amerykańskie na

DRW nie zmuszą komunistów
wietnamskich do uznania rządu
Thieu za jedyną władzę w Wiet­
namie Południowym. Pomimo a-

taków lotnictwa amerykańskiego
— podkreślił Thi — stanowisko
DRW i TRR RWP pozostaje nie­
zmienione: USA muszą podpisać
porozumienie o przerwaniu ognia

i przywróceniu pokoju z 20 paź­
dziernika br.

MOSKWA, NOWY JORK,
RZYM (PAP)

Świat nie przestaje protesto­
wać przeciwko nowej eskalacji
amerykańskich działań militar­
nych w Indochinach.

W związku ze zniszczeniem 27

grudnia przedstawicielstwa APN
w Hanoi agencja prasowa Nowo-
sti ogłosiła oświadczenie, w któ­
rym czytamy m. in.:

„Pracownicy AP „Nowosti”
zdecydowanie potępiają zbrodnie

amerykańskiej soldateski, wyra­
żając wraz z całym społeczeń­
stwem radzieckim oburzenie w

związku z barbarzyńskimi bom­
bardowaniami DRW i jego stoli­
cy Hanoi.

Ludzie radzieccy żądają przer­
wania barbarzyńskich bombar­
dowań i innych aktów agresji
USA na ziemi wietnamskiej”.

A. Zawadzki bohaterem

rekord Iskrzyckiego —

oraz w wieloboju du-
183,252 pkt. (poprzedni
Wysockiego — 184,060

Nowe żądania Malty
pod adresem Londynu

LONDYN (PAP)
Malty, Dom Mintoff wysunął pod adresem Wielkiej
jej sojuszników z NATO nowe żądanie, uzależniając

Premier

Brytanii i
od jego spełnienia możliwości dalszego wykorzystywania bry­
tyjskich baz w swym kraju. Przemawiając we środę w parla­
mencie, premier Mintoff zażądał zwiększenia wnoszonych przez
Wielką Brytanię i inne państwa NATO na rzecz Malty opłat
o 10 proc. Żądanie to Mintoff uzasadnił spadkiem wartości fun­
ta brytyjskiego.

Składające się z trzech wysp
państwo maltańskie (Malta, Gozo
i Comino — 316 km kwadr, po­
wierzchni, 330 tys. ludności) po­
zostawało kolonią brytyjską de
1964 r. Od czasu uzyskania nie­
podległości Malta wchodzi w

skład Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów.

Obecny spór Malty z W. Bry
tanią dotyczy baz wojskowych,
jakie na wyspach tego .małego
państewka na Morzu Śródziem­
nym założyli sami Brytyjczycy.
Z owych baz korzystają również
siły zbrojne NATO. Spór datuje
się od roku 1971, kiedy to w wy­
niku wyborów do władzy na

Malcie doszedł kierowany przez
Dorna Mintoffa rząd labourzy-
stowski. Nowy premier w zasad­
niczy sposób zrewidował dotych­
czasową politykę zagraniczną
zmierzając do likwidacji wpły­
wów obcego kapitału na gospo­
darkę państioa maltańskiego
Pod nowymi rządami Malta na­
wiązała współpracę z innymi
krajami śródziemnomorskimi, a

także wydatnie rozszerzyła kon­
takty polityczne i gospodarcze z

krajami socjalistycznymi. Jedno-

cześnie polityka Mintofja zaczę­
ła zmierzać do stopniowej neu­
tralizacji wyspy, a tym samym
do rozwiązania związków polity­
czno-wojskowych z Londynem :

z Paktem Północnoatlantyckim.
Pragnąc uzyskać od W. Brytanii
jak największe wpływy za wy­
korzystywanie lotniczych i mor­
skich baz na Malcie, premier
Mintoff wysunął po dojściu do

władzy żądanie pod adresem

Londynu zmierzające do rewizji
anglo-maltańskiego układu woj­
skowego. Uzyskane w ten sposób
dochody rząd labourzystowski
zamierza przeznaczyć na gospo­
darczy rozwój kraju.

W wyniku długotrwałych
przetargów w marcu br. La Val-
letta i Londyn osiągnęły poro­
zumienie, na mocy którego Mal­
ta miała otrzymywać 5,25 min

funtów szterlingów za dzierżawę
baz (łącznie od wszystkich dzier­
żawców
funtów
Mintoff
10 proc.
W. Brytanię
NATO. Zanosi się więc na nowe

i długotrwale przetargi, (p)

otrzymuje Malta 14 min

szterl.) . Obecnie jednak
zażądał zwiększenia o

opłat wnoszonych przez
i inne państwa

Czy w Bochni

kaloryfery będą grzały?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zdaniem poprzez złą eksploatację dopuścił do powstania uste­
rek, wady powstały bezpośrednio po przyjęciu, względnie
uruchomieniu urządzeń.

Pracownicy KPIB zobowiązali się w końcu do usunięcia
usterek w obu kotłach. Nadal jednak nie rozpoczynano prac.
Na telefoniczne ponaglenie jeden z dyrektorów KPIB poin­
formował Zarząd w Bochni, że nie zaakceptował zobowiązań
swoich pracowników i przedsiębiorstwo odstępuje, od pracy w

kotłowni.

Tymczasem pali się tylko w mniejszym kotle, przy czym
ogień zalewany jest bezustannie wodą. Wykonawcy i inwe­
stor umywają ręce, wzajemnie obarczając się winą. Ludzie
marzną i niepokoją się co będzie, gdy nadejdą styczniowe i
lutowe mrozy.

Sprawą, mamy nadzieję, zajmą się szybko jednostki nad­
rzędne zainteresowanych przedsiębiorstw. Czy nie byłoby też
słuszne, aby do akcji wkroczyła Prokuratura Powiatowa w

Bochni. Ktoś powinien odpowiedzieć za skutki złej roboty.

ZBIGNIEW SATAŁA

Rozmowy o starym
i nowym roku

Wielkim sukcesem i to nie tyl­
ko dla Zakopanego, ale właśnie
dla całego kraju była uchioała

Rady Ministrów w sprawie
dalszego rozwoju Zakopanego.
Jej wartość to przede wszyst­
kim — moim zdaniem — recep­
ta na prawidłową ochronę Tatr.

Tego ogólnonarodowego skarbu

przyrody.
Czuję się społecznikiem i dla­

tego osiągnięcia grupy tatrzań­
skiej GOPR — m . in. wprowa­
dzenie do akcji ratowniczych w

Tatrach śmigłowców — dają mi
wiele satysfakcji. Osobisty suk­
ces to ukończenie bardzo trud­
nej części rozprawy doktorskiej.

Pragnę, aby w skali kraju na­
stąpiło ujednolicenie polityki w

zakresie ochrony środowiska o-

raz aby znalazły się skuteczne
środki gwarantujące realizację
tego bardzo istotnego zamierze­
nia.

Zakopanemu życzę stuprocen­
towego wcielania w życie posta­
nowień uchwały Rady Mini­
strów.

Osobiste pragnienie na 1973 r.:

zakończyć z pozytywnym rezul­
tatem przewód doktorski.

(str)
BRONISŁAW WOJCIECHOW­

SKI — kierownik odcinka budo­
wy węzła PKP z Nowego Sącza.

— Konsekwentną realizację
uchwał VI Zjazdu Partii, które
za podstawowy cel wytknęły
szybką poprawę warunków by­
towych ludzi pracy.

— Mimo szczupłego potencjału
wykonawczego z honorem wy­
konaliśmy planowe zadania w

a

tym również w skróconym ter­
minie oddaliśmy okazały budy­
nek socjalno-bytowy dla załogi
sądeckiego węzła PKP. — Uwa­
żam to również za swój osobisty
sukces.

— Dalszy pomyślny rozwój
kraju związany jest z prawidło­
wym funkcjonowaniem jego
„krwioobiegu”, jakim jest trans­
port kolejowy. Ta część orga­
nizmu państwowego wymaga
gruntownej kuracji odmładzają­
cej. Życzę też Nowemu Sączowi,
aby dorobił się nowego dworca

towarowego i doczekał się mo­
dernizacji budynku stacyjnego
i dworca osobowego, dostosowa­
nego do wzrastającego ruchu

turystycznego. (jotka)
ALEKSANDER TYCZYŃSKI

— kierownik biblioteki Krakow­
skiego Domu Kultury w Pałacu

pod Baranami.
— Trudno odpowiedzieć na to

pytanie. Mógłbym się pochwalić
niepowodzeniami, a jeżeli chodzi
o sukces... Może praca bibliote­
ki? Mamy spore trudności, a je­
dnak pracownicy potrafili zdo­
być się w tym roku na dodatko­
wy wysiłek, by biblioteka pra­
cowała bez zakłóceń. To dało mi

sporo satysfakcji i zadowolenia.
— Może to co powiem wyda

się śmieszne. Dla mnie szalenie
ważne było to, że nie brakowało
masła. Ze moja żona, nie taka

już młoda, nie musiała kilka ra­
zy dziennie chodzić do sklepu po
kostkę masła. To oczywiście
drobiazg, ale drobiazg zatruwa­
jący życie. A spraica masła jest
przykładem, że zaczęto przywią-

budownictwie kolejowym, w zywać wagę także do spraw co-

dzienych, zaczęto myśleć o czło­
wieku.

— Dla siebie niewiele, zdro­
wia. Chciałbym utrzymać się w

dotychczasowej formie i móc

pracować nadal.
Krakowowi życzę by stał się

wreszcie miastem czystym i za­
dbanym. A handlowi miejskie­
mu poprawy zaopatrzenia w na­
szych sklepach. Sądzę, że dla
Polski najważniejszą sprawą w

chwili obecnej jest dalszy, szyb­
ki rozwój gospodarczy. Pragnął­
bym by nasz kraj osiągnął lep­
szą i wyższą pozycję w świecie,
miał osiągnięcia, którymi mógł­
by imponować.

FRANCISZEK PLEWA — kie­
rowca, mieszkaniec powiatu no­
wotarskiego:

Największy sukces roku wg
mnie to ogromny skok w rozwo­
ju motoryzacji w kraju. Po szo­
sach jeździ coraz więcej aut na­
szej krajowej produkcji. PKS

otrzyma wkrótce luksusowe au­
tobusy „Berliet”. Rozpoczęła się
budowa nowych wygodnych szos

szybkiej jazdy, oraz

nych, bezkolizyjnych
wań. To jest sukces.

W lipcu urodził mi
Może to nie jest sukces ale je­
stem szczęśliwy. A sukces zawo­
dowy — to to, że ukończyłem
kurs i zdobyłem kwalifikacje
kierowcy I kategorii.

Chciałbym, żeby w 1973 r. na­
stąpiło usprawnienie obsługi
technicznej samochodów, żeby
stacje benzynowe były lepiej
wyposażone, żeby wzrosła kul­
tura, jazdy samochodami na szo­
sach.

bezpiecz-
skrzyżo-

się syn.

Mój powiat nowotarski jest
regionem turystycznym, ale tego
w praktyce nie widać. Życzę
więc powiatowi, żeby przybyło
mu wiele nowych obiektów tu­
rystycznych, punktów usługo­
wych, żeby ci, którzy tu przyje­
żdżają byli zadowoleni z przy­
jęcia jakie potrafimy im zorga­
nizować.

Może to będzie śmieszne: co­
dziennie jeżdżę samochodem., ale

po cichu marzę o swoim wła­
snym aucie. (str)

JOZEF OLENDER — nauczy­
ciel z Zakopanego:

— Zainteresowanie się pań­
stwa sprawami bytowymi nau­
czycieli, co znalazło wyraz w

poprawie ich warunków mate­
rialnych. Konkretnie ja uzyska­
łem około 800 zł z tytułu pod­
wyżki uposażenia. Podjęte zosta­
ły także akty prawne gwaran­
tujące wzrost rangi zawodu na­
uczycielskiego, prestiżu tego za­
wodu w społeczeństwie.

Jestem nauczycielem geografii
i jako osobisty sukces roku u-

znaję pobyt w Holandii, skąd
przywiozłem mnóstwo cieka­
wych przeźroczy, zdjęć, w moim
zawodzie niezwykle przydatnych
i ważnych.

— Pragnę, aby w naszym
szkolnictioie nastąpiło pełne u-

nowocześnienie szkół pod
względem ich wyposażenia w

najnowsze pomoce naukowe, a

co za tym idzie żeby nastąpiło
oczekiwane unowocześnienie
programów nauczania.

— Zakopanemu życzę, aby vo-

stanoiuienia uchwały Rady Mi­
nistrów dotyczące jego rozwoju
były pomyślnie realizowane, a

przede wszystkim, żeby miasto
nadrobiło zaległości komunalne
w zakresie urządzeń sanitar­
nych, wodno-kanalizacyjnych,
komunikacyjnych itp.

Marzę o tym, by roakacje 1973
roku snedzić wojażując po kra­

jach Półwyspu Pirenejskiego.
(str)

Podczas dwudniowych zawo­
dów w jeżdzie szybkiej na lo­
dzie, odbywających się na torze

zakopiańskiego COSTIW-u, za­
wodnik warszawskiego Mary-
montu Andrzej Zawadzki usta­
nowił 3 rekordy Polski.

Po środowym rekordowym
wyniku na 5000 m (7:47,37) wczo­
raj Zawadzki pobił jeszcze dwa:
na 10.000 m czasem 16:43,3 (po­
przedni
16:51,6),
żym —

rekord

pkt.).
Program zawodów obejmował

tylko trójbój kobiet — 500, 1000
i 1500 m oraz mężczyzn — 500.
1500 i 5000 m. Zawadzki, będą­
cy w doskonałej formie zgłosił
jednak próbę pobicia rekordu
Polski na 10 tys. m i w dużym
wieloboju. Holender Piet den
Dunnen, jedyny zawodnik spo­
śród startujących w Zakopa­
nem. który mógł dotrzymać kro­
ku Polakowi, zgodził się jechać
z nim w jednej parze. Walka

tych dwóch łyżwiarzy była pa­
sjonująca. Przez pierwsze 2 km

jechali idealnie równo. Później
Holender zaczął przyspieszać i

uzyskał nieznaczną przewagę.
Polak odrobił jednak straty, a

ostatnie okrążenia należały już
zdecydowanie do Zawadzkiego,
który wygrał z przewagą 7,2
sek.

Warszawiak tryumfował rów­
nież w trójboju o ponad
przed den Dunnen.

W konkurencji kobiet,
pierwsze
zentantki
nicek.

Wyniki
Dix (NRD) — 1.34,37, 2. Zernicek

(NRD) - 1.35,47, 3. Troicka

(Sarmata) — 1.36,31; trójbój:
Dix (NRD) - 144,777 pkt.,
Zernicek (NRD) — 146,288,
Troicka (Sarmata) — 146,320.

Mężczyźni — 1500 m: 1. Ferens

(Marymont) —• 2.09,22, 2. Lieb-
chen (Sarmata) — 2 .09,50, 3. Za­
wadzki (Marymont) — 2.09,50;
trójbój: 1. Zawadzki (Marymont)
133,067 pkt., 2. Den Dunnen (Ho­
landia) )— 135.427, 3. Szandala

(Orzeł) — 135,443

2 pkt.

dwa

repre-miejsca zajęły
NRD: Dix oraz Zer-

— kobiety: 1000 m: 1.

1.
2.
3.

Korony
Krakowscy kibice koszyków­

ki nie mogą narzekać na brak

emocji. Wczoraj bowiem w hali

Korony rozpoczął się międzyna­
rodowy turniej kobiet, w któ­
rym udział biorą 4 drużyny: re­
prezentacja Wołgogradu. repre­
zentacja Polski juniorek, Kra­
ków I, który firmuje Wisła i
Kraków II pod „szyldem” któ­
rego występuje Ii-ligowy zespół
Korony.

W spotkaniu inauguracyjnym
Kraków I pokonał Kraków II

wysoko bo aż 97:60 (51:30). Przez

cały czas spotkania dała się za­
uważyć wyraźna przewaga Wi-

ślaczek, które atakowały non

stop. Mecz ten mógł się podo­
bać, grano żywo, sporo było
emocji i spięć podkoszowych.
Korona dzielnie stawiała czoła

wicemistrzyniom Polski a w

momentach kiedy te grały moc­
no naszpikowane zawodniczka­
mi rezerwowymi gra przybiera­
ła charakter wyrówna~"'.y.

Najcelniej dla Wisły strzela-

15, Gołąbek i Berniak po 14. Dla

Korony Polus 15, Lędzka 14 i
Hołodniak 12.

W drugim spotkaniu silny ze­
spół Wołgogradu pokonał repre­
zentację Polski juniorek 76:41

(34:23). Przewaga Rosjanek by­
ła widoczna i mogła wypaść
jeszcze bardziej okazale. Nie­
mniej zmęczone podróżą zawod­
niczki radzieckie wyraźnie
oszczędzały swe siły na resztę
spotkań. Nasze reprezentacyjne
juniorki popełniały wiele rażą­
cych błędów zarówno w ataku

jak i w obronie.

najcelniej ma wiai.y sLiz-eia-
ła Starowieyska 16, Rogowska' 2:2, 4:1).

Drugie zwycięstwo
hokeistów

Młodzi polscy hokeiści podczas
rozgrywanego w Bernie między­
narodowego turnieju juniorów
pokonali Norwegię 7:2 (3:2, 2:0,
2:0).

Oto pozostałe wyniki: NRF —

Jugosławia 11:0 (3:0, 4:0, 4:0),
Szwajcaria — Finlandia 6:6 (0:3,

Kalejdoskop sportowy
*

Dobrze spisali się polscy
dwuboiści klasyczni startujący
w czwartek w „świątecznym
konkursie” skoków w Nessel-

wang (NRF). Zwyciężył repre­
zentant gospodarzy, mistrz o-

limpijski w kombinacji kla­
sycznej z 1968 r. Franz Keller,
który za skoki 78,5 m oraz M

m uzyskał notę 231,2 pkt. Dwa

kolejne miejsca zajęli Polacy.
Kazimierz Długopolski za sko­
ki na odległość 80 i 81 m otrzy­
mał notę gorszą od Kellera o

niespełna 3 pkt (228,5 pkt).
Na trzecim miejscu uplasował

się Andrzej Staszel — 219,9.

NAJLEPSI SPORTOWCY
ZSRR

Zgodnie z tradycją, Zwią­
zek Dziennikarzy Sportowych
ZSRR opublikował listę 10

najlepszych sportowców ra-

Izieckich minionego roku.
W 1972 r. na liście znaleźli

się bohaterowie igrzysk olim­
pijskich z Sapporo i Mona­
chium. A oto lista najlepszych.
M. Awiłow — rekodzista świa­
ta 1 mistrz olimpijski w 10-bo-

ju (8.454 pkt), W. Borzow —

mistrz olimpijski w biegach na

100 1 200 m, L. Bragina — re-

kordzistka świata w biegu na

1.500 m, W. Wedenin — mistrz

olimpijski w biegu narciarskim
na 30 km oraz w sztafecie,
O. Korbut — mistrzyni olimpij­
ska w gimnastyce, G. Kulako-
wa — trzykrotna mistrzyni
olimpijska w biegach narciar­
skich na 5, 10 km 1 w sztafe­
cie, A. Miedwied — 7 -krotny
mistrz świata w zapasach, W

Saniejew — rekordzista świata
w trójskoku, L. Turiszczewa —

mistrzyni olimpijska w gimna­
styce.

Fortuna

Zwycięzcą

„WYWROTKA”
■W. FORTUNY
W' ENGELBERGU

na małej
miejsco-

J. LEGIERSKI
I K. DŁUGOPOLSKI

NA DRUGICH LOKATACH

W Nesselwang (NRF) odbył
się nocny bieg narciarski. W

konkurencji juniorów, na 5 km
triumfował Zipfel (NRF) —

15.14 przed Polakiem Janem

Legierskim — 15.40 oraz Hetti-
chem (NRF) — 15.52.

W biegu seniorów na 8 km

najlepszym był Gehring, a

wśród seniorek na 4 km zwy­
ciężyła M. Endler (oboje NRF).

PORAŻKA TUKMAKOWA
W HASTINGS

Sensacją pierwszego dnia tur­
nieju szachowego w Hastings
□yła porażka radzieckiego ar-

cymistrza Władimira Tukma-
kowa z szachistą brytyjskim
Williamem Hartstonem.

Wojciech Fortuna, bohater

olimpiady zimowej w Sapporo,
musial zadowolić się dopiero 23

miejscem w zawodach
skoczni szwajcarskiej
wości Engelberg.

W drugiej próbie
miał wywrotkę,
konkursu został Tadeusz Pa-
wlusiak — 212,8 pkt (skoki 59
1 58,5 m) przed Stanisławem
Bobakiem - 210,7 pkt (57 i 58,5
m) i Czesławem Janikiem

(wszyscy Polska) - 198,7 pkt
(58,5 i 54,5).

J. Staszel znów zwycięża
Na Wawrzeczkowej Cyrhli

koło Zakopanego, odbyły się za­
wody narciarskie w biegach na

15 km mężczyzn i 5 km kobiet.
W biegu mężczyzn triumfował

Jan Staszel ze Startu. Tym ra­
zem nawiązało z nim walkę
dwóch zawodników, kolega klu­
bowy W. Mniszak i Wawrzyniec
Gąsienica z SNPTT. Przez więk­
szość dystansu ta trójka toczy­
ła wyrównaną walkę, ale na fi­
niszowych kilometrach, Staszel

był bezkonkurencyjny.
W konkurencji kobiet spotka­

ła się cała nasza czołówka. Dp

żadnych niespodzianek nie do­
szło. Zwyciężyła zdecydowanie
mistrzyni Polski Anna Duraj.

Wyniki — mężczyźni: 1. Sta­
szel (Start Zakopane) — 41,59,
2. Mniszak (Start Zakopane) —

42,12, 3. Wawrzyniec Gąsienica
(SNPTT) - 42.16, 4. Rysula
(SNPTT) - 42,53, 5. Rapacz
(WKS Zakopane) — 43,07, 6.
Gawlak (AZS)

Kobiety: 1. Duraj (Metal Węg.
Górka) — 15,22, 2 Majerczyk
(LKS Poroniec) — 15,54, 3. Trze­
bunia (WKS Zakopane) — 15,57.

43,14.

TOTO LOTEK

W zakładach Toto Lotka z

dnia 24. 12 . 1972 r. stwierdzono:

2 rozw. z 5 traf. prem. — wy­
grane po 1.000.000 zł, 164 rozw

z 5 traf, zwykł. — wygrane po
około 17.000 zł, 11.628 rozw. z 4

trafieniami — wygrane po 362

zł, 245.019 rozw. z 3 trafieniami
— wygrane po 17 zł.

Z uwagi na okres reklama­
cyjny (7 i 11 dni) wysokość wy­
granych może ulec zmianie.

Remont stacji obsługi
CPN w Nowym Targu

w styczniu

zawiadamia, że stacja
przy

928 w No-

nieczynne
1973 r„ 7

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi
„CPN”

obsługi I bar kawowy
stacji benzynowej nr

wym Targu będą'
w miesiącu styczniu
powodu remontu.
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W myśl idei Wielkiego Października

LAT
STANISŁAW PIŁOTOWICZ AMBASADOR ZSRR W POLSCE

K
iedy oceniamy dziś drogę przebytą w o-

kresie pół wieku przez naszą Ojczyznę,
drogę niełatwych ale bohaterskich czy­
nów i dokonań, my ludzie radzieccy
doświadczamy uczuć uzasadnionej du­
my. Nie ma w tych uczuciach egoizmu.

Duma nasza wynika z faktu, że granicę pół­
wiecza pierwsze w świecie wielonarodowe
państwo socjalistyczne, państwo robotników i
chłopów, przekracza w rozkwicie swojej potę­
gi, w rozkwicie sił materialnych i duchowych.
Wszystkie nasze osiągnięcia mają swe źródła
w zwycięstwie Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, w kierowniczej roli
KPZR, w ścisłym wykonaniu przez naród ra­
dziecki wskazań W. I. Lenina.

Wśród wielu zadań musieliśmy rozwiązać
główne, nadzwyczaj złożone, podwójne
zadanie. Z jednej strony polegało ono na

tym, aby na drodze dobrowolnego zjednocze­
nia narodów w państwo nowego typu zabez­
pieczyć sprzyjające warunki dla przebudowy
społeczeństwa na zasadach socjalistycznych.
Z drugiej zaś, aby w oparciu o tę socjalistycz­
ną zasadę rozwiązać kwestię narodową.

Zgodnie z naukami Marksa, Engelsa i Leni­
na, KPZR zakładała, że kwestia narodowa sta­
nowi część ogólnej kwestii rozwoju rewolucji,
że rozwiązanie jej wiąże się ściśle z walką kla­
sy robotniczej o władzę polityczną, o postęp e-

konomiczny i społeczny. Znaczenie rozwiązania
w naszym kraju kwestii narodowej oraz u-

świadomienie sobie dlaczego w związku z 50-
leciem ZSRR tak często zwracamy uwagę na

ten problem, stanie się bardziej jasne, jeśli
przypomnimy, jak była ona nabrzmiała w

Imperium Rosyjskim, gdzie żyło ponad sto

uciskanych narodów i narodowości, znajdują­
cych się w różnych stadiach rozwoju history­
cznego. Rodowo-plemienne stosunki społeczne,
feudalne, półfeudalne i kapitalistyczne — oto

jakim był obraz Rosji carskiej sprzed paź­
dziernika 1917 roku;

Będąc wyrazicielem interesów klas eksploa-
tatorskich carat rozmyślnie zachowywał eko­
nomiczny i kulturalny niedorozwój nie tylko
narodów ciemiężonych i rozpalał wśród nich
waśnie narodowościowe, ale utrzymywał także
w ciemnocie i zacofaniu miliony Rosjan. Stąd
burzeniu imperium carskiego towarzyszyło na­
silanie się separatyzmu burżuazji narodowej,
która pragnęła wykorzystać wzrost świadomo­
ści narodowej wywołanej przez rewolucję i
zahamować ofensywę przemian społecznych
na narodowych krańcach byłego imperium.

Przejawom zarówno szowinizmu jak i bur-
żuazyjnego nacjonalizmu, partia przeciw­
stawiała swą leninowską politykę narodo­

wą, która w sposób klarowny została przedsta­
wiona jeszcze w listopadzie 1917 roku w „De­
klaracji Praw Narodów Rosji”. Jak wiadomo,
za podstawę przyjęto w Deklaracji zasadę ró­
wności i suwerenności narodów, prawo naro­
du do samookreślenia aż do oderwania włącz­
nie i utworzenia samodzielnego państwa, znie­
sienie wszystkich i wszelkich przywilejów na­
rodowych i narodowo-religijnych, _ swobodny
rozwój mniejszości narodowych. Nie oznacza­
ło to jednak, że partia bolszewików i W. I. Le­
nin występowali za rozdrobnieniem sił klasy
robotniczej i pracującego chłopstwa. Przeciw­
nie, Lenin pisał jeszcze przed samą rewolucją,
iż żądamy swobody samookreślenia nie dlate­
go, żebyśmy pragnęli rozdrobnienia gospodar­
ki i małych państw, a „dlatego, że chcemy
wielkich państw i zbliżenia wzajemnego a na­
wet zlania się narodów, ale na prawdziwie de­
mokratycznej, prawdziwie internacjonalistycz-
nej podstawie, która jest nie do pomyślenia
bez swobody oderwania się”.

W. Leninowi przypada wybitna rola w opra­
cowaniu zagadnienia stosunków narodowo-
państwowych w warunkach dyktatury prole­
tariatu, kierował bowiem bezpośrednio proce­
sem budownictwa państwowego. U podstaw
budownictwa narodowo-państwowego legła,
zgodnie z propozycją W. Lenina koncepcja so­
cjalistycznej federacji. Pierwszą socjalistyczną
federacyjną republiką stała się Rosyjska Re­
publika Radziecka. Ona jako pierwsza (w czer­
wcu 1918 r.) przyjęła swoją Konstytucję u-

trwalającą zasady socjalistycznej federacji. W
początkach 1923 roku w składzie Rosyjskiej
Federacji było dziesięć republik autonomicz­
nych i jedenaście obwodów autonomicznych.

Na okres pierwszych lat rewolucji przypada
ukształtowanie się samodzielnych narodo­
wych Republik Radzieckich: Ukraińskiej,

Białoruskiej, Gruzińskiej, Azerbejdżańskiej i

Ormiańskiej. Republiki te od razu ułożyły swe

stosunki z Rosyjską Federacyjną Socjalistycz­
ną Republiką Radziecką na podstawie umów
związkowych. Warto odnotować fakt, iż już na

pierwszych Zjazdach Rad ujawniło się aktyw­
ne dążenie do ustanowienia stosunków z

RFSRR w oparciu o zasady federacyjne. Jak
wiadomo, proces budownictwa narodowo-pań­
stwowego zbiegł się u nas z trudnym okresem.
Szybkie zwycięstwo rewolucji, umocnienie
władzy radzieckiej na całym terytorium kraju,
■wywołało natarcie wewnętrznej kontrrewolu­
cji, która mogła dojrzeć tylko w warunkach

poparcia udzielanego jej przez obce państwa.
Dla zwycięskich narodów rozpoczął się
okres klasowej wojny domowej i odparcia
obcej interwencji wojennej. Był to pierwszy
czynnik dyktujący konieczność ścisłego związ­
ku wojskowo-politycznego republik radziec­
kich.

Wroga polityka państw zachodnich wobec
Rosji Radzieckiej i pozostałych republik prze­
sądziła zjednoczenie wysiłków czynionych na

arenie międzynarodowej. Republiki radziec­
kie utworzyły jednolity front dyplomatyczny.

Z kolei zrujnowana w wyniku wojny gos­
podarka narodowa wymagała zespolenia wy­
siłku w jej odbudowie i dalszym rozwoju.

Takie oto były przesłanki obiektywnego o-

gólnonarodowego ruchu na rzecz utworzenia
jednolitego, wielonarodowego państwa radziec­
kiego.

Obecnie Związek Radziecki jednoczy 15
republik związkowych, w skład których
wchodzi 20 republik autonomicznych, 8

obwodów autonomicznych i 10 okręgów naro­
dowościowych.

Mówiąc o osiągnięciach w dziedzinie rozwią­
zania kwestii narodowej nie wystarczy wyłą­
cznie powołać się na równość wynikającą z li­
tery prawa. .Dziś możemy stwierdzić z pełną
satysfakcją, że w ZSRR zlikwidowano faktycz­
ną nierówność wszystkich narodów i narodo­
wości. W latach władzy radzieckiej dzięki kon­
sekwentnemu wcielaniu przez partię w życie
leninowskiej polityki narodowej dokonała się
industrializacja wszystkich radzieckich repu­
blik związkowych i autonomicznych, dokonano
socjalistycznej rekonstrukcji gospodarki wiej­
skiej, osiągnięto niebywały rozkwit kultury
narodowej w formie i socjalistycznej w treści.
Zjednoczywszy siły wszystkich narodów, Par­
tia Komunistyczna, władza radziecka zbudo­
wały rozwinięte społeczeństwo socjalistyczne i
przystąpiły do urzeczywistnienia programu
budowy komunizmu.

W krótkim historycznie okresie, razem ze

wzrostem ekonomiki, nastąpił wszechstronny
rozwój kultur narodowych. We wszystkich re­
publikach zlikwidowano analfabetyzm, a do
końca bieżącej 5-latki w całym kraju obowią­
zywać będzie powszechne wykształcenie śred­
nie.

Wybitne miejsce w dziedzinie polityki kul­
turalnej zajmuje radzieckie szkolnictwo
wyższe. Cały kraj, w tym każdą repu­

blikę, pokrywa sieć szkół wyższych, a liczba
studentów w całym ZSRR jest obecnie 40-
krotnie większa niż przed rewolucją. W repu­
blikach, gdzie do momentu powstania ZSRR
nie było ani jednej szkoły wyższej, obecnie na

każde 10 tys. mieszkańców przypada 2—2,5 ra-

za więcej studentów niż w wysoko rozwinię­
tych krajach kapitalistycznych. Na przykład
w Kirgizji — na 10 tys. ludności jest 161 stu­
dentów, w Azerbejdżanie — 192, Armenii —

214. Szeroka sieć placówek naukowych i szkół
wyższych we wszystkich republikach rozwią­
zuje zadanie kształcenia kadr narodowych dla
wszystkich dziedzin gospodarki narodowej,
nauki i twórczości artystycznej.

W naszym kraju wszechstronnie rozwinięto
języki narodowe. Około 40 narodów i narodo­
wości nie posiadających wcześniej własnego
piśmiennictwa uzyskało je w czasie władzy
radzieckiej i dziś mają rozwinięty język lite­
racki. Naturalnie, szerokie polityczne, ekono­
miczne i kulturalne więzy wymagały posiada­
nia wspólnego języka dla międzynarodowego
porozumienia. Takim językiem stał się rosyj­
ski. Język rosyjski dla wszystkich narodów
ZSRR stanowi nie tylko potężny czynnik wza­
jemnych więzi i zespolenia narodów ale i śro­
dek uprzystępniający każdej narodowości so­
cjalistycznej najlepsze osiągnięcia rodzimej i
światowej kultury.

Jedność państwowa wielonarodowej Ojczyz­
ny Radzieckiej, zabezpieczyła stworzenie jej
potęgi ekonomicznej i obronnej, monolitową
przyjaźń narodów, ich bratnią rodzinę, stała
się źródłem powstania nowej historycznej
wspólnoty ludzkiej — narodu radzieckiego.
Naród radziecki stanowi wspólnotę internacjo-
nalistvczną, w której następuję wszechstronny
i swobodny rozwój wszystkich narodów, na­
rodowości, ich rozkwit ekonomiczny, kultural­
ny i wzajemne zbliżenie.

Utworzenie i pomyślny rozwój Związku Ra­
dzieckiego posiada ogromne znaczenie
międzynarodowe. Doświadczenia radziec­

kie w budownictwie socjalizmu, w rozwiąza­
niu kwestii narodowej, jego poparcie dla sił i
ruchów postępowych wywarły nieprzemijają­
cy wpływ na rozwój światowego procesu re­
wolucyjnego.

System kapitalistyczny społecznego i naro­
dowego ucisku dyskryminacji rasowej został
znacznie ograniczony. Obecnie przeciwstawia
się jemu bowiem światowy system socjalisty­
czny. Ukształtowana na zasadach internacjo­
nalizmu proletariackiego współpraca krajów
socjalistycznych, gwarantuje ich narodom jak
najpełniejszą realizację tak własnych, specyfi­
cznych jak i ogólnych interesów klasowych.
Związek Radziecki i bratnie kraje socjalistycz­
ne występują na arenie międzynarodowej ja­
ko siła zdecydowanie i konsekwentnie realizu­
jąca politykę pokoju i przyjaźni, broniąca le­
ninowskich zasad równouprawnienia narodów,
bezwzględnie odrzucająca kolonializm, neoko-
lonializm, rasizm i wszelkie inne formy ucisku
narodowego.

Polityka pokoju wysunięta przez XXIV
Zjazd KPZR i poparta przez bratnie kraje so­
cjalistyczne przynosi całemu światu odczu­
walne rezultaty.

Związek Radziecki był i pozostaje wiernym
sojusznikiem ruchów narodowo-wyzwo­
leńczych, udzielał i będzie udzielać brat­

niej pomocy Demokratycznej Republice Wiet­
namu, patriotom Wietnamu Południowego,
Laosu i Kambodży, postępowym krajom arab­
skim i ich walce przeciwko imperialistycznym
zaborcom. Wojna jako środek rozwiązania
konfliktów między państwami powinna być
usunięta z praktyki stosunków międzynarodo­
wych. Wszystkim narodom należy zagwaranto­
wać prawo do życia zgodnie z wyrażoną przez
nie wolą. Na tej pozycji stał i stać będzie
Związek Radziecki — kraj, który jako pierw­
szy proklamował politykę pokojowego współ­
istnienia państw, politykę pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów-

Gdy
w 1945 roku Mie­

czysław Stępel i
Stefan Stępel jako
młodzi ludzie przy­
byli z Kazimierza

Górniczego i za­
mieszkali w Jaworznie, kra­
kowski pełnomocnik rządu do

sprawprzemysłu notował:
Dzięki wytężonej ■pracy mon­
terów udało się po 10 dniach

naprawić zniszczona Unię wy­
sokiego napięcia 60 tys. V łą­
czącą elektrownię jaworznic­
ką z Krakowem. Na istnieją­
cych w okręgu chrzanowsko-
jaworznickim 10.kopalń węgla
pracuje ogółem 6.500 ludzi.
Dzienne wydobycie wynosi
2700 ton.

Dzisiaj sama tylko „Komu­
na Paryska", w której Stefan
Stępel pracował jako sztygar,
zatrudnia 4,5 tys. ludzi, wy­
dobywających na dobę 5,5 tys.
ton węgla. Kłopoty ze zdro­
wiem uniemożliwiły Stefano­
wi Stęplowi pracę i od 1965 r.

iest na rencie inwalidzkiej.
Do „Komuny" posłał jednak
swojego następcę. 23-letniego
syna Ryszarda. Syn pracuje
jako cieśla, ożenił się niedaw­
no, w październiku i gdyśmy
składali wizytę w mieszkaniu
jego rodziców — akurat przy­
gotowywali oni jeden z pokoi
dla nowożeńców.

Dwaj pozostali synowie, 29-
letni Jerzy i 28-letni Włodzi­
mierz, są również górnikami
dołowymi. Pierwszy jest ma­
szynistą. drugi spawaczem, o-

baj zaś pracuja w Kazimierzu
Górniczym, odległym od Ja­
worzna o 12 km. Pracują w

tej samej kopalni „Kazimierz-
Juliusz", w której ślusarzem
był ojciec Mieczysławy Stępel
i w której w 1928 r. zginął
śmiercią górnika ojciec Stefa­
na Stępia.

— W kopalni tej — podpo­
wiada Mieczysława Stępel —

zginął również ojciec Edwar­
da Gierka.

Mieczysława Stępel do Ja­

worzna przybyła prosto z

Niemiec, gdzie przez prawie 5
lat przebywała na przymuso­
wych robotach. W ubiegłym
roku, jako matka trzech sy­
nów — górników, otrzymała
Złoty Krzyż Zasługi. Jest
dumna, że jej synowie poszli
w ślady ojców, do pracy w

kopalniach. Nie przeraża jej
większe niż w innych zawo­
dach ryzyko tej pracy. Tu, na

terenach górniczych inaczej
się patrzy na te sprawy. Od

Konrad Strzelewicz

jomości podtrzymywane sa

Doprzez częste, wzajemne od­
wiedziny. Stefan Stępel nie
odstaje od tych tradycji i mi­
mo niedowładu nóg dochodzi
o kulach do swojego inwalidz­
kiego wózka i zajeżdża do ro

dzinnego Kazimierza Górni
czego, do synów, przyjaciół i

znajomych.
— A przede wszystkim do

wnuczek — śmieje się - pani
Mieczysława i rozmowa, rzecz

jasna, szybko schodzi na dzie-

Z tych częstych wizyt, kon­
taktów i znajomości rodziców
powstaia nowe związki. Mło
dzi się poznaia żenią, i prze­
noszą. zależnie od warunków
albo do rodziny żony, albo do
rodziny męża. Póki sami nie
staną na własnych nogach. W
ten sposób dwaj najstarsi sy­
nowie, Jerzy i Włodzimierz
zawędrowali do Kazimierza
Górniczego i podjęli pracę w

kopalni, w której ich dziadko­
wie byli górnikami, zaś naj-

Ząbek. Ożenił się przed mie­
siącem i towarzyszkę swojego
życia sprowadza do Jaworzna,
gdzie iest cieśla w kopalni
■Komuna Paryska" i w któ­
rej do niedawna pracował też

'ego ojciec.
Weszliśmy do mieszkania

akurat w tym momencie, gdy
w pokoju przeznaczonym dla
nowożeńców rodzice przygo­
towywali sie do zawieszenia
firanek. Pierwsze najtrudniej­
sze lata młodzi spędza więc
pod wspólnym dachem z ro­
dzicami. których doświadcze­
nie i wiedza o życiu przyda
im sie z pewnością I w ten

poczucia zawodowego obo­
wiązku, nacisku tradycji i
górniczego honoru, matki i żo­
ny górników nie są wolne, a

nawet wprost przeciwnie, w

dużej części one same współ­
tworzą ową wyraźnie uchwyt­
ną atmosferę moralną zwią­
zaną z pracą górnika i jego
losem.

Chwile zadumy nad tru­
dami zawodu podsumowuje
krótko Stefan Stępel: — Mój
syn patrzy na te sprawy pro­
sto i rzeczowo. Mówi, że nad
morzem ludzie są maryna­
rzami, a w zagłębiu węglo­
wym — górnikami.

Górniczy świat wydaje się
hermetycznie zamknięty. Nie­
powtarzalna atmosfera pracy

i doświadczeń odciska swoje
piętno na twarzy górnika, na

jego myślach i życiowej filo­
zofii. Trudy zawodu wywo­
łują po latach silne wzajemne
więzi, solidarność i wysoką
etykę pracy. Nie zamierają
też. jak to sie dzieje w innych
regionach.. związki rodzinne,
nawet z najbardziej odległy­
mi po mieczu i kadzieli krew­
nymi. Rozległe koligacje i zna-

ci, na Kasię, córeczkę Jerze­
go i Jolę — córeczkę Wło­
dzimierza.

młodszy syn Ryszard, w Ka­
zimierzu Górniczym spotkał
swoją przyszłą żonę Grażynę

oto prosty, życiowy sposób 60-
tysięcznemu Jaworznu przy­
była nowa rodzina by konty­
nuować dzieło górniczych
przodków, którzy w tym re­
jonie już w XIII wieku —

jak poświadczają to kroniki —

■wydobywali rudę ołowiu, a

wegiel eksploatują od 1795
roku.

Zanim zabrzmi

muzyka
Jedynym w kraju producentem instrumentów dętych i per­

kusyjnych — oprócz nielicznych warsztatów rzemieślniczych —

jest niewielka fabryka mieszcząca się przy ulicy Grochowskiej w

Warszawie. W trudnych na wpół chałupniczych warunkach —

powstają tutaj instrumenty wysokiej klasy, przed którymi o-

twarte byłyby rynki eksportowe, gdyby fabryka zdołała w peł­
ni zaspokoić potrzeby rynku. Tak jednak jeszcze nie jest, mimo,
iż wzrost produkcji jest pokaźny. Na przykład w 1955 r. wyko­
nano zaledwie 116 kompletów perkusyjnych, gdy w roku bieżą­
cym ma być ich 1.600.

W następnej pięciolatce warszawska fabryka instrumentów dę­
tych i perkusyjnych otrzyma odpowiednio urządzone nowocze­
sne hale w Falenicy. Fachowcy są zdania, że o polskich instru­
mentach będzie jeszcze w świecie głośno. Nad tym, by żaden
nie wydal fałszywego tonu, czuwa w fabryce „-kontrola-technicz­
na" — składająca się ze znanych muzyków, wypróbowujących
każdy instrument przed jego ukazaniem się na rynku.

Wkładem warszawskich wytwórców instrumentów muzycz­
nych do „Banku 20 miliardów" jest dodatkowa produkcja war­
tości pół miliona złotych.

Opracowanie CAF

(22)
— Ona nie miała pojęcia, ja też

nie. Myślałem, że może pan coś wie.
Czy miała wrogów na uczelni?

— Nic mi nie przychodzi do gło­
wy. Rozumie pan, ja jej wcale tak
dobrze nie znałem.

— Ja ją zupełnie nieźle pozna­
łem, i to błyskawicznie. Domyślam
się, że miała swoje przejścia, nie
tylko akademickie. Czy nie inte­
resowaliście się jej pochodzeniem,
nim została mianowana?

— Nie za bardzo. Jak mówiłem,
mieliśmy nóż na gardle, a poza tym
to nie moja dziedzina. Dr Geisman,
który kieruje tym wydziałem, zade­
cydował o nominacji na podstawie
referencji jakie mu przedstawiła.

Najwidoczniej Bradshaw próbo­
wał uchylać się od odpowiedzial­
ności. Zapisałem sobie w notesie
nazwisko dra Geismana.

— Trzeba będzie zainteresować
się jej przeszłością — powiedziałem.
— Zdaje się, że była mężatką i nie­
dawno się rozwiodła. Chciałbym też
dowiedzieć się czegoś więcej o jej
stosunkach z Doiły. Słyszałem, że

były zaprzyjaźnione.
— Nie sugeruje pan chyba związ­

ków lesbijskich...
— Niczego nie sugeruję, szukam

Informacji. Jak to się stało, że pro­
fesor Haggerty była opiekunem Doi­
ły?

— Chyba normalnie...
— Jaki jest normalny sposób przy­

dzielania opiekuna?
— To zależy. Pani Kincaid jest

na ostatnim roku, a starszym stu­
dentom pozostawiamy swobodę w

doborze opiekunów.
Z tego by wynikało, że Doiły sa­

ma wybrała profesor Haggerty i by­
ła inicjatorką tej przyjaźni?

— To jest możliwe. Ale mógł to

być także czysty przypadek.
Spojrzałem na zegarek. Od nasze­

go przyjścia minęło dopiero czter­
naście minut. Bradshaw z wysiłkiem
oderwał wzrok od zwłok i pochylił
się ku mnie:

— Nie rozumiem, co pani Kincaid
panu mówiła. Czy naprawdę przy­
znała się do tego... do tego morder­
stwa?

— Policjant lub prokurator mo­
gliby tak to zrozumieć. Na szczęście
nikogo przy tym nie było. Wiele
słyszałem w życiu wyznań, prawdzi­
wych i fałszywych. To, moim zda­
niem, było fałszywe. ?

— A ślady krwi?,

— Mogła się poślizgnąć i wpaść w
’

tę kałużę.
— Więc nie powinniśmy mówić o

tym szeryfowi?
— Jeśli nie ma pan nic przeciw­

ko temu...
Z jego twarzy wynikało, że ow­

szem, miał, ale po chwili wahania
powiedział: — Dobrze, zachowajmy
to przy sobie, przynajmniej na ra­
zie. Ostatecznie ona była naszą stu­
dentką, chęć od niedawna.

Bradshaw nie zwrócił uwagi, że

używa czasu przeszłego, ale ja to

zauważyłem i jeszcze bardziej stra­
ciłem humor Myślę, że obaj przyję­
liśmy z ulgą warkot zbliżającego się
samochodu szeryfa. W ślad za nim
nadjechało przenośne laboratorium.
W ciągu kilku minut do roboty za­
brał się specjalista od daktyloskopii,
zastępca koronera i fotograf.

Szeryf Herman Crane był mężczy­
zną barczystym w garniturze z be­
żowej gabardyny, tylko kapelusz o

szerokim rondzie, ze skórzaną wstąż­
ka, przypominał mundur. Głos miał
władczy, a sposób bycia polityka,
przerzucającego się od gróźb do po­
chlebstwa. Do Bradshaw odnosił się
z hałaśliwym uszanowaniem, a mnie
traktował tak jak zawsze traktują
mnie gliniarze, z zawodową nieuf­
nością. Udało mi się namówić go do
wysłania radiowozu w pogoni za

samochodem z rejestracją z Newa-
dy, ale skarżył się, że ma za mało
ludzi, i że na tym etapie zablokowa­
nie szos nie wydaje mu się wska­
zane. Na tym etapie postanowiłem
więc, że nie będę mu mówił wszyst­
kiego,

Powiedziałem mu tylko, że Doiły
Kincaid, żona mojego klienta, od­
kryła zwłoki swojej opiekunki aka­
demickiej, profesor Haggerty i mnie
o tym poinformowała. Doznała
gwałtownego wstrząsu psychicznego
i teraz jest pod opieką lekarską.

Nim jeszcze szeryf mógł zażądać
dodatkowych szczegółów, przytoczy­
łem mu prawie dosłownie moją roz­
mowę z Heleną o groźbie śmierci.
Napomknąłem, że skarżyła się jego
ludziom, ale on przyjął to jako kry­
tykę i znów zaczął narzekać na brak
ludzi. Potem zapytał:

— Nie rozumiem tylko, jak doszło
do rozmowy z denatką?

— Profesor Haggerty zaprosiła
mnie do siebie do domu.

— Kiedy to było?
— Nie patrzyłem na zegarek, ale

krótko przed zachodem słońca. Spę- .

dziłem u nie mniej więcej godzinę.
— O co jej chodziło?
— Chciała żebym z nią został i ją

ochraniał. Żałuję, że nie zgodziłem
się.

— To znaczy, że chciała pana za­
trudnić jako strażnika?

— Mniej więcej. — Uważałem, że
nie ma sensu wdawać się w szcze­
góły naszej rozmowy.

— Skąd wiedziała, że pan się tym
trudni?

— Właściwie tym się nie trudnię.
Ale wiedziała, że jestem detekty­
wem, bo znalazła moje nazwisko w

gazecie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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HELIKOPTER
DLA GOPR-u

Najliczniejsza i najczęściej
interweniującą tatrzańska
grupa Górskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunko­
wego otrzymała cło dyspo­
zycji helikopter sanitarny,
który będzie używany
w poważniejszych ak­
cjach ratowniczych. Czę­
sto interwencje tatrzań­
skiego GOPR-u połączone
były z konieczności z du­
żym ryzykiem Trzeba by­
ło nie łada odwagi i od­
porności fizycznej i psy­
chicznej, by w ciężkich zi­
mowych warunkach nieść

pomoc potrzebującym. Ma­
my jednak nadzieje, że e-

wentualna pomoc helikop­
tera nie zachęci młodych
amatorów taternictwa do
ryzykanckich i nieodpo­
wiedzialnych eskapad w

Tatry.
(maj.)

CAF — Olszewski

C
oś jednak zostało — zachichotałby satyryk — z

dawnych dysput nad pojemnością główki od szpil­
ki, z tą różnicą, że kiedyś medytowano podobno nad
tym, ile w owej główce może zmieścić się diabłów,
a współcześni zastanawiają się — ile pomieści ona

mikroukładów elektronicznych. Są już bowiem ter­
mometry wielkości ziarnka maku. W Krakowskich Zakładach
Elektronicznych „Telpod”, bez żadnych szatańskich sztuczek,
na niespełna jednej trzeciej centymetra kwadratowego two­
rzy się układy liczące 48 połączeń wysoko stabilnych oporni­
ków.

Jeszcze niedawno z wielkimi
oporami przyjmowane były w

Polsce argumenty o celowości
rozwoju elektroniki. Nadrabia­
my przeto zaległości, wszak
od tego _w dużej mierze uza­
leżniona będzie pozycja Pol­
ski, w dokonywującej się re­
wolucji naukowo-technicznej.
Do roku 1975 nastąpić ma bo­
wiem w elektronice general­
na wymiana przestarzałego a-

sortymentu, a także — przejś­
cie na nowoczesne technolo­
gie produkcji.

ności w otrzymywaniu nowo­
czesnych elementów elektro­
nicznych, zbyt ociężale funk­
cjonuje informacja techniczna,
istnieje niedostatek konsulta­
cji zagranicznych, trudności w

zakupach aparatury pomiaro­
wej i wzorów z krajów
fy dolarowej, trudności
drowe, brak koordynacji
dzyresortowej i wreszcie

stre-
ka-

mię-
błęd-

nych zakładów regionu
kowskiego, zajmujących
produkcją wyrobów dla
trzeb elektroniki. Główne
dania stawiane przed

kra-
się

po­
za-

, nową
placówką to prowadzenie prac
naukowo-badawczych i wdro­
żeniowych, mających na celu

wykorzystanie zdolności wy­
twórczej zakładów, produkują­
cych w oparciu o zakupione
licencje. Idzie tu głównie o u-

ruchamianą w „Telpodzie"
produkcję tzw. rezystorów,
które będą miały decydujące
znaczenie w unowocześnieniu
m. in. sprzętu radiowego i te­
lewizyjnego.

Zespół ekspertów przy KW

postuluje także utworzenie w

Krakowie oddziału ośrodka
rozwojowo-badawczego, który

pracę w zorganizowaniu wspo­
mnianego ośrodka.

NIEPOWTARZALNA

SZANSA

kadrach,
i to jest

słabości

P. Jerzemu Sewerynowi
w odpowiedzi

rzeczytałem Pański list zamieszczony w „Dzienniku
Polskim" tuż przed świętami. Okazuje się, że mamy
podobne gusta: ja również cenię publicystykę Jerzego

Malawskiego. Różnimy się natomiast i to bardzo, w spra­
wie niezwykle ważnej: kogo wolno w Polsce Ludowej kry­
tykować. Do tej pory uważałem, że jeżeli lekarz źle wy­
konuje obowiązki, można go zaatakować. Sądziłem, że
można wytknąć niedbalstwo kelnerowi, grubiaństwo-kie-
rowcy, a opieszałość — ekspedientce czy dyrektorowi. Wy­
dawało mi się, iż piętnowanie przywar ludzkich nie godzi
w dobre imię całej grupy zawodowej.

Jeżeli dobrze Pana zrozumiałem, kierowcy jako ludzie
pracy — nie powinni być przedmiotem ataków dziennika­
rza, ponieważ są powszechnie niedoceniani: przez praco­
dawcę, prasę i pasażerów Ma Pan do mnie pretensję, iż
w felietonie sprzed 2 miesięcy użyłem słów ostrych w sto­
sunku do kierowcy autobusu pospiesznego. Zastanawia się
Pan nawet, czym ów kierowca naraził mi się: czy wsiada­
łem przednim wejściem? Czy zająłem miejsce służbowe?

Muszę Pand rozczarować. Nic z tych rzeczy. Wsiadam,
jak każą, przepisy, jeżdżę zwykle stojąc. Byłem po prostu
świadkiem protestu pasażerów, którym nie podobała się
kawalerska jazda Pańskiego kolegi po fachu. Kierowca
„naraził’’mi się odpowiedzią: — Jak się komuś nie podo­
ba, niech jeździ taksówką! Ciąg dalszy odpowiedzi nie na-

daje się do powtórzenia.
Chcę Pana poprosić o chwilę namysłu. Czy taka sytuacja

mogła zaistnieć? Wie Pan dobrze, że mogła. Czy podoba
się Panu taka reakcja? Oczywiście, że nie. Czy dziennikarz
może o tym napisać nie obrażając wszystkich kierowców?
Myślę, że powinien. Gdyby Pan był dziennikarzem, wygar­
nąłby Pan pewnie jeszcze ostrzej, podejrzewam, że wy­
mieniłby-Pan nawet nazwisko krytykowanego. Sądzę tak
dlatego, że temperament Pańskiego pióra świadczy o ener­
gii, a może nawet o pewnej zapalczywości.

Aby zachwiać Pańskie podejrzenia, co do mojej złośli­
wości, opowiem, co mi się zdarzyło w ub. tygodniu. W pią­
tek w taksówce o numerze bocznym 243 zostawiłem portfel
z pieniędzmi. W sobotę wieczorem odszukał mnie kierowca
owej taksówki, oddał pieniądze i nie przyjął ofiarowanych
500 zł. Co więcej: nie podał swego nazwiska, które chcia-
łem w dowód wdzięczności opublikować.

Mam więc, jak Pan widzi, osobiste powody, by ciepło
i serdecznie myśleć o uczciwości kierowcy taksówki nr 243.
Czy powinienem jednak przymknąć oko, kiedy inny kie­
rowca zachowa się niewłaściwie? Dotąd atakowano dzien­
nikarzy za tg, że upiększają rzeczywistość. Niech Pan nie
przykłada ręki do wygładzania ostrych kantów. To na­
prawdę nie leży w interesie ludzi pracy, a więc także kie­
rowców. Kiedy stykamy się z chamstwem — nazywajmy
je po imieniu.

Życzę Panu zdyscyplinowanych pasażerów, szerokiej
drogi i pogody ducha w Nowym Roku.

ADAM OGORZAŁEK
PS. W .Wydziale Komunikacji podano mi, że kierowcą

taksówki nr 243 jest pan MIECZYSŁAW BLARASINI.
Jeszcze raz serdecznie Mu dziękuję za bezinteresowną,

ludzką postawę wobec cudzej własności. (A. O.)
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PRZEŁAMAĆ
PARTYKULARYZM

Niewesołą prawdą jest rów­
nież to, że Kraków odstawa!
od innych ośrodków w Polsce
w krajowym rozwoju prze­
mysłu elektronicznego. Zdy­
stansowała go nie tylko War­
szawa, ale również takie o-

środki jak Wrocław czy
Gdańsk, a w niektórych wy­
padkach — nawet Rzeszów.
Tym trudniej się z tym pogo­
dzić, jako, że w naszym regio­
nie istnieją mocne zalążki
tego przemysłu, mamy także
silną bazę naukową, są uczel­
nie mogące kształcić przyszłą
kadrę elektroników i automa­
tyków? kilka zakładów produ­
kuje wyroby typu elektro­
nicznego. Nie brak wreszcie
zakładów doświadczalnych,
prowadzących prace nad prak­
tycznym zastosowaniem elek­
troniki w obiektach przemy­
słowych.

Właśnie elektronika prze­
mysłowa ma największe szan­
se rozwojowe w regionie kra­
kowskim, a także w katowic­
kim i opolskim, które wejdą
w skład tworzącego się mak­
roregionu Polski południowej.
Szczególnie rozległe pole dzia­
łania stanowi tu chemia,
nictwo i górnictwo. Czy jed­
nak zespala się wysiłki
szczególnych partnerów w jed­
no wspólne działanie, które

by zmierzało do osiągnięcia
wspomńianych wyżej celów?

Na pytanie to, jak dotąd,
trudno niestety dać odpowiedź
twierdzącą. Często bowiem za­
kłady przemysłowe głowią się
nad rozwiązywaniem różnych
problemów, mimo że w Kra­
kowie — jak wspomniałem —

znajduje się kilka placówek
naukowo-badawczych. Dzieje
się tak dlatego, że zarówno
producenci jak i instytuty nau­
kowe pracują podług włas­
nych programów nie powiąza­
nych jednolitym kierunkiem i
ideą. Nade wszystko jednak
podejmowane próby rozwinię­
cia kursu na elektronikę na­
trafiają najczęściej na trudny
do sforsowania tor przeszkód.
Przyznawane są na te cele zbyt
szczupłe środki inwestycyjne,
powszechnie odczuwa się trud-

hut-

po-

4

Elektronika

bez

egzorcyzmów

ne decyzje jednostek nadrzęd­
nych w zakresie lokalizacji
specjalizacji produkcji.

i

PRZEMYSŁOWY

INSTYTUT

ELEKTRONIKI

nadto, jak widać, wy-Aż
starczająca ilość powodów, by
mogła skutecznie paraliżować
dalszy rozwój krakowskiego
przemysłu elektronicznego. Po­
wiedzieć w tym miejscu wy­
pada, że szuka się dróg wyjś­
cia z impasu. Czyni to powo­
łany przy Komitecie Woje­
wódzkim partii zespół eksper­
tów, który po zanalizowaniu
istniejącej sytuacji wystąpił z

szeregiem postulatów i zale­
ceń. Szczególnie pilną sprawą
okazało się utworzenie w Kra­
kowie oddziału Przemysłowe­
go Instytutu Elektroniki, jako
że istnienie takiej placówki
przyczyni się do szybkiego u-

zyskiwania nowoczesnych roz­
wiązań, zwłaszcza w dziedzi­
nie mikroelektronicznych ele­
mentów.

Starania te zostały uwień­
czone powodzeniem. Zapadły
bowiem w tej sprawie mini­
sterialne decyzje i instytut
rozpocznie swoją działalność z

początkiem 1973 r. Placówka
ta powstanie na terenie Kra­
kowskich Zakładów Elektro­
nicznych, pracować będzie na

rzecz „Telpodu”, a także in-

pracowałby nad zastosowa­
niem elektronicznej aparatury
i systemów kontrolno-pomia­
rowych, mających za zadanie
intensyfikację procesów prze­
mysłowych hutnictwa, gór­
nictwa 1 innych gałęzi pro­
dukcji w regionie krakow­
skim. Celowość utworzenia w

Krakowie omawianego ośrod­
ka badawczo-rozwojowego jest
więc bezsporna, zwłaszcza, że

są ku temu realne możliwoś­
ci. W Krakowie przy AGH
istnieje bowiem dobrze pra­
cujący wydział automatyki i

pomiarów, który szkoli kadrę
fachowców, mogących podjąć

Skoro mowa o

stwierdzić trzeba —

jedna z poważnych
Krakowa — że nie dysponuje
on specjalistami z zakresu
elektroniki. Elektronicy za­
trudnieni w ostatnich latach w

zakładach „Telpod" wywodzą
się z uczelni Wrocławia,
Gdańska, Rzeszowa, gdyż Kra­
ków nie szkolił ludzi dla po­
trzeb przemysłu elektroniczne­
go. Dotychczas w regionie kra­
kowskim bezpośrednio w prze­
myśle elektronicznym pracuje
230 osób. W większości są to

jednak ludzie ze średnim wy­
kształceniem i dlatego kadra
ta nie może podołać w pełni
stawianym wymaganiom pod­
noszeniu na wyższy
produkcji wyrobów elektro­
nicznych. Wygranie
przez Kraków szansy elektro­
nicznej zależy od współdziała­
nia w tych poczynaniach u-

czelni, szczególnie AGH, od
których przemysł oczekuje
wyszkolonych ludzi.

Zrekapitulujmy. Produkcja
przemysłowa w regionie kra­
kowskim ma w znacznej mie­
rze charakter surowcowy,
wymaga więc poprawy struk­
tury na korzyść wyrobów bar­
dziej pracochłonnych i równo­
cześnie mniej surowcochłon-
nych. Możliwość taką daje
elektronika i automatyka.
Zdolna jest ona wchłonąć wol­
ne ręce do pracy, których nie
brak szczególnie wśród kobiet
m. in. w Nowej Hucie i wielu
miastach województwa kra­
kowskiego. „Telpod” aktywi­
zuje właśnie Szczucin i Dąbro­
wę Tarnowską, rozwijając tam

swoje filie, zaś Krakowska
Fabryka Aparatów Pomiaro­
wych czyni to w Limanowej.
Jesteśmy jednakże ciągle jesz­
cze na początku drogi.

Elektronika to także szansa

dla krakowskiej spółdziel­
czości. Rozwija działalność na

tym polu spółdzielczość War­
szawy, Wrocławia, lecz w

Krakowskiem raczej niewiele
ma ona do odnotowania na

koncie elektroniki. Dla całego
zaś regionu krakowskiego sta­
nowi ona niepowtarzalną szan­
sę. Nie wolno jej zaprzepaś­
cić.

poziom

zatem

TADEUSZ STEC

Inż. KAZIMIERZOWI AUGUSTYNOWI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza
i POP PZPR Przedsiębiorstwa Robót Odkryw­
kowych i Budowlanych w Krakowie — oraz

koleżanki i koledzy
K-12911

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 grudnia 1972 r. zmarła

FRANCISZKA NOWICKA
ofiarna .i długoletnia pracownica naszego
przedsiębiorstwa, prawy człowiek i serdeczna
koleżanka.

Rodziniż Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Dyrekcja i Rada Zakładowa

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego

w Krakowie
K-12925

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

25 grudnia 1972 r. zmarł w 53 roku życia

towarzysz dr inż.

LUCJAN STĄPOREK
długoletni dyrektor Zootechnicznego Zakładu

Doświadczalnego w Rossosze, b. pracownik In­
stytutu Zootechniki w Krakowie, odznaczony
za .wybitne osiągnięcia w pracy zawodowej
i społecznej Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym żegnamy zasłużonego pracowni­
ka rolnictwa, wielce cenionego i doświadczo­
nego dyrektora. człowieka prawego o wysokich
walorach osobistych, serdecznego kolegę i

przyjaciela.

Jego przedwczesna śmierć w pełni sił twór­
czych, jest dla nas bolesnym ciosem i dotkliwą
stratą.

I
Rada Naukowa, Dyrekcja, Podstawowa

Organizacja Partyjna PZPR 1 pracow­
nicy Instytutu zootechniki.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Pionier” w Myślenicach, ul. Sobieskiego 11 —

telefon 298 - przyjmie do pracy:
— KIEROWNIKA zaopatrzenia branży budowlanej
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— INSPEKTORA kontroli wewnętrznej.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Spółdzielnia Inwalidów „PROMIEŃ” w Wieliczce,
ul. Sienkiewicza 13 (branża elektrotechniczna) —

zatrudni natychmiast BRYGADZISTĘ zakładu gal-
wanizerskiego — wymagane wykształcenie średnie

techniczne 1 praktyka w zawodzie galwanizera.
Zgłoszenia telefoniczne — Wieliczka nr 326 — lub

osobiste pod w. wym. adresem, K- 12160

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
Oddział w Wadowicach — zatrudni natychmiast:

— ŁADOWACZY
— KIEROWCÓW a I 1 n kat. prawa jazdy
— MECHANIKÓW samochodowych.
Kandydaci proszeni sę o zgłaszanie się w biurze

Spółdzielni w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 18.

Mineralna Spółdzielnia Pracy „Kamień” w Krzeszo­
wicach, ul. Targowa 4, telefon 61 — zatrudni:

— TECHNIKÓW SKALNIKÓW, GÓRNIKÓW
— TECHNIKA do spraw produkcji i norm

— KIEROWCĘ samochodu „Ifa”
— KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW C-4011.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie — zatrudni natychmiast:

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Wydziału Obróbki

Plastycznej — wymagane wykształcenie wyższe
techniczne ze specjalnością obróbka plastycz­
na ewentualnie średnie oraz praktyka

— MECHANIKA maszyn analityczno-liczących do

pracy w Zakładowym Ośrodku Przetwarzania

Informacji — wymagane wykształcenie średnie
— pracownika z uprawnieniami mistrzowskimi la­

kierniczymi na stanowisko MISTRZA LAKIER­
NI.

Warunki pracy 1 płacy określa UZP pracowni­
ków przemysłu metalowego. K-12152

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Rabce — zatrudni

natychmiast 10 PIELĘGNIAREK DYPLOMOWANYCH.

Zapewnia się zakwaterowanie w hotelu pielęgniar­
skim, w pokojach dwuosobowych. K-11272

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie — zatrudni natychmiast INSPEKTORA NAD­
ZORU d. s. BUDOWLANYCH. — Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne i uprawnienia bu­
dowlane. — Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP
dla przemysłu metalowego.

K-12856

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie —

Warsztaty Szkoleniowe w Czarnym Dunajcu — za­
trudnią księgowego ze znajomością księgowości
przemysłowej, na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO.

Zgłoszenia: Czarny Dunajec, ul. B. Bieruta 7, te­
lefon nr 102. K-12862

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowo — Zakład Re­
montów Hutniczych w Nowej Hucie — zatrudni na­
tychmiast:
— Ślusarzy remontowych
— MURARZY BIAŁYCH i CZERWONYCH
— DEKARZY 1 BLACHARZY
— TOROWYCH
— MALARZY KONSTRUKCYJNYCH
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i AUTOGENTCZ-

NYCH
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
oraz absolwentów zasadniczych 1 średnich szkól za­
wodowych o specjalizacji mechanicznej 1 energetycz­
nej.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w hut­

nictwie
— dodatkowy 14-dnlowy urlop na stanowiskach gorą­

cych
— możliwość nauki zawodu i podwyższanie kwalifi­

kacji
— skierowania na wczasy do własnych ośrodków w

górach i nad morzem

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowych hote­
lach pracowniczych w’ Krakowie-Nowej Hucie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia, Nowa

Huta, Kombinat, budynek nr 10, drugi przystanek
tramwajowy od Dyrekcji Huty im. Lenina w stronę
Walcowni, tramwaj nr 4 spod dworca w Krakowie,

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 1 w Krakowie, ul. Oboźna 8, zatrudni natychmiast:
MURARZY, CIEŚLI, POMOCNIKÓW BUDOWLA­
NYCH, STOLARZY BUDOWLANYCH, ELEKTRY­
KÓW, SZKLARZY, KAMIENIARZY, ŁADOWACZY
i Ślusarzy.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego
Pracy obowiązującego w budownictwie.

Na budowach zabytkowych zapewnia się dodatki
konserwatorskie.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Dowóz pracowników zamiejscowych odbywa się
autobusami

Zgłoszenia
ul. Oboźna
od7do15.

przedsiębiorstwa.
przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków,
8, I piętro, pokój nr 22, w godzinach

Nauka

WPISY na kura kreśleń

budowlanych, — maszyno­
wych i instalacyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego. —

Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38.

DLA Pań — kursy kroju
i szycia, gotowania, dzie-
wiarstwa ręcznego i ma­
szynowego, organizuje od
stycznia WZS „Oświata”
Kraków, Mazowiecka 8, —

tel. 334-72 . K-12780

0 I 7 A M V ^ams^'e» dziewczęce
I I L H IVI I. chłopięce i dziecięce

KOSZULE
KOSZULE

chłopięce
nocne dziewczęce

oferuje w dużym wyborze — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie. — Do nabycia w sklepach
PDT, MHD, PSS, WSS „SPOŁEM" - w Krakowie, Nowej
Hucie i na terenie województwa krakowskiego.

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Andry­
chowie, os. 200-lecia, ul. Metalowców

natychmiast w nowo tworzącej się
mentacjl i nadzoru:

— 2 STARSZYCH INSPEKTORÓW
z uprawnieniami

— STARSZEGO PROJEKTANTA i uprawnieniami
— STARSZEGO KOSZTORYSANTA — oraz

— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko

Inspektora kontroli technicznej.
Zgłoszenia przyjmuje osobiście kierownik Zakładu.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K-12864

4 — zatrudni

sekcji doku-

NADZORU

KURSY spawania, palaczy
c.o. oraz kwalifikacyjne
w zawodach: młynarz, —

elektryk, — murarz i in­
nych, — organizuje WZS
„Oświata’* Kraków, Ma­
zowiecka 8, — tel. 334-72,
394-23. K-12783

KURSY obsługi kserogra­
fu i powielacza organizu­
je WZS „Oświata”. Infor­
macje i wpisy: Kraków,
Mazowiecka 8. K-12774

KURS nauki gry w bry­
dża — organizuje WZS
,, Oświata” w Krakowie,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

a KIEROWCOW-MECHANIKÓW do pogotowia tech­
nicznego, 3 KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa
jazdy do pracy na terenie Krakowa, KOWALA,
10 Ślusarzy remontu maszyn budowlanych, 3 i

__MONTERÓW silników spalinowych, S ŚLUSARZY-! ?YSUNEK Odręczny 1 m. -

SPAWACZY, 10 MONTERÓW samochodowych, STO-
LARZA-CIEŚLĘ, BLACHARZA samochodowego, 3

ŁADOWACZY, 3 MASZYNISTÓW lokomotyw spali­
nowych, 3 KIEROWNIKÓW pociągów roboczych, 4

MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP, 4 ROBOT-
KÓW niekwalifikowanych do przyuczenia na sta­
nowisko manewrowego, 3 SPRZĄTACZKI oraz

GOŃCA — przyjmie do pracy Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych Nr 9 w Krakowie.

Warunki pracy i płac zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w budownictwie.

Zgłoszenia do pracy przyjmują: Zakład Sprzętu
i Transportu PRK Nr 9, w Krakowie-Bieżanowie,
ul. Pułanki (dot. zawodów mechanicznych) — oraz

Dział Zatrudnienia PRK Nr 9, Kraków, ul. Bogat­
ki 3 — (boczna ul, Dzierżyńskiego), pokój nr 223.

larstwo, matematyka, —

fizyka, chemia, biologia —

kursy przygotowujące do

egzaminów na wyższe
uczelnie, — organizuje
w styczniu WZS „Oświa­
ta” w Krakowie, ul. Ma­
zowiecka 8, — tel. 334-72,
394-23. K-12786

KURSY kierowników za­
kładów gastronomicznych,
kelnerów oraz sprzedaw­
ców sklepowych, organi­
zuje od stycznia WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

K-12771

SKUP KONI RZEŹNYCH
WZGS „Samopomoc Chłopska" - Zakład Obrotu Artyku­
łami Rolnymi w Krakowie - zawiadamia, że od dnia 1 stycz­
nia 1973 r. na terenie województwa krakowskiego odbywać
się będą zakupy koni rzeźnych na eksport i zaopatrzenie
krajowe w niżej podanych miejscowościach i terminach:

-4- Bochnia — godz. 11, co dwa tygodnie w piątki, od 5
-4- Uście Solne — godz. 9, co dwa tygodnie w piątki, od
-4- Brzesko — godz. 9, co dwa tygodnie we wtorki, od 2 “

-4- Krzeszowice — godz. 9, w każdy piątek, od 5 I
-4- Kraków-Bronowice — godz. 11, w każdą środę, od 3
-4- Skawina — godz. 9, co dwa tygodnie w piątki, od 5
-4- Wieliczka
-4- Dąbrowa Tarnowska — godz. 9, w każdą środę, od 3 I
-4- Żabno — godz. 9, co dwa tygodnie w poniedziałki, od 15 I
-4- Szczucin — godz. 13, co dwa tygodnie w środy, od 3 I
-4- Mszana Dolna — godz. 10, co dwa tygodnie w poniedziałki,

od8I
-4- Limanowa — godz. 10, co dwa tygodnie we wtorki, od 9 I
-4- Miechów — godz. 10, w każdy wtorek, od 2 I
-4- Słomniki — godz. 9, w każdy piątek, od 5 I
-4- Książ Wielki — godz. 12, co dwa tygodnie w piątki, od 19 I
-4- Gdów — godz. 10, w każdy poniedziałek, od 8 I
-4- Pcim — godz. 12, co dwa tygodnie w środy, od 10 I
-4- Stary Sącz — godz. 12, co dwa tygodnie we wtorki, od 2 I
-4- Nowy Sącz — godz. 10, co dwa tygodnie we wtorki, od 9 I
-4- Grybów — godz. 10, co dwa tygodnie w piątki, od 12 I
-4- Jabłonka — godz. 9, co dwa tygodnie w poniedziałki, od 8 I
-4- Nowy Targ — godz. 11, w każdy poniedziałek, od 8 I
-4- Krościenko — godz. 9, co dwa tygodnie we wtorki, od 2 I
-4- Rabka — godz. 9, co dwa tygodnie w środy, od 10 I
-4- Zator — godz. 9, co dwa tygodnie w piątki, od 12 I
-4- Oświęcim — godz. 9, co dwa tygodnie we czwartki, od
-4- Wolbrom — godz. 9, co dwa tygodnie we wtorki, od 2
-4- Szreniawa — godz. 10, co dwa tygodnie w środy, od 3
-4- Sucha Beskidzka — godz. 10, co dwa tygodnie we wtorki,

od2I
Maków Podhalański — godz. 9, co dwa tygodnie we czwart­
ki,od4I

-4- Spytkowice — godz. 12, co dwa tygodnie we czwartki,
od4I

-4- Tarnów — godz. 9, w każdy czwartek, od 4 I
-4- Radłów — godz. 10, co dwa tygodnie we czwartki, od 11
-4- Ciężkowice — godz. 9, co dwa tygodnie we czwartki, od
-4- Tuchów — godz. 12, co dwa tygodnie we czwartki, od 4
-4- Wadowice — godz. 9, co dwa tygodnie we wtorki, od 9 I
-4- Andrychów — godz. 13, co dwa tygodnie w środy, od 10 I
-4- Kalwaria — godz. 9, co dwa tygodnie w piątki, od 5 I
-4- Żywiec — godz. 9, co dwa tygodnie w środy, od 10 I

Konie należy doprowadzić na wymagane miejsce spędu-zakupu
godzinę, na dobrych, mocnych postronkach, z aktualnym świa­

dectwem miejsca pochodzenia zwierząt.
Sprzedawca powinien posiadać dowód osobisty.
Zwierzęta powinny być oszyszczczone i nie przekarmione.
Podane miejscowości i terminy zakupu koni rzeźnych obowiązu­

ją aż do odwołania. K-12796
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godz. 9, co dwa tygodnie w środy, od 10 i
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SAMOLOTEM i KOLEJĄ
WYJAZDY w STYCZNIU, LUTYM i MARCU 1973

£

</)

^IIIIIIIIIIIIIIlllllllUHIUjy, ORBIS -)<

MOSKWA ZIMĄ
ATRAKCYJNI WYCIECZKI«ORBISU»

Mineralna Spółdzielnia Pracy „Kamień”
naKrzeszowicach zleci wykonywanie

przestrzeni 1973 roku

STAŁYCH PRZEWOZÓW
PIASKU i KAMIENIA

I(
KOMUNIKATY

Miejska Przychodnia Obwodowa w Tarnowie unie­
ważnia skradzioną pieczątkę o niżej podanej treści:

Miejska Przychodnia Obwodowa

Przychodnia Rejonowa II
Poradnia dla dzieci Zdrowych

Tarnów
ul. Dzierżyńskiego 5

Składając naszym PT Klientom

co
DC

O

przewoźnikom uspołecznionym, spółdziel­
czym, ewentualnie koncesjonowanym nie­
uspołecznionym.

Szczegółowe warunki do omówienia w

Zarządzie Spółdzielni, w oparciu o obo­
wiązujące przepisy.

PRZETARGI

s

i

i=
INFORMACJE i SPRZEDAŻ MIEJSC

WE WSZYSTKICH ODDZIAŁACH PBP .ORBIS
AGREGAT PRĄDOTWÓRCZY
z silnikiem spalinowym o mocy 25 KM,
napięciu roboczym 3x380x220V, wraz z ta­
blicą rozdzielczą, nowy, nie używany,
sprzeda w ramach upłynniania zbędnych
zapasów Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Babicach, pow. Chrza­
nów.

Spółdzielnia Pracy „KONSTAL” — w Krakowie,
ul. Łobzowska 8 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonywanie w okresie od
1 stycznia do 31 grudnia 1973 r. — usług transporto­
wych, obejmujących przewozy materiałów budow­
lanych i stalowych do poszczególnych budów na

terenie województwa krakowskiego, środkami me­
chanicznymi (samochody ciężarowe o pojemności
5—8 ton w tym skrzyniowe z przyczepą dłużycową •

oraz wywrotki samowyładowcze).
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz sektora prywatnego.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w terminie od dnia 6

stycznia 1973 r., w biurze Spółdzielni.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 stycznia 1973 r.,

o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania powodu. K-12799

ARTYSTYCZNA
BIŻUTERIA

SREBRNA
urzeka oryginalnością

i piękną formą
Srebrna biżuteria stanowi

efektowny dodatek do wieczoro­
wego stroju kobiecego.'

Szczególnie gustowną ozdobą
będzie przy modnej, czarnej
sukni karnawałowej.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Okręgu Funduszu Wczasów Pracowniczych
w Krynicy ogłasza, że w drodze II PUBLICZNEGO
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda samochód

ciężarowy marki „Star” W-25, rok produkcji 1964,
zużycie 70%. Cena wywoławcza wynosi 36.736 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. I . 1973 r., o godzi­
nie 10, w Zarządzie Okręgu FWP w Krynicy, ul. Pu­
łaskiego 7. W przetargu mogą brać udział zakłady
pracy, jednostki gospodarki uspołecznionej oraz

osoby prywatne posiadające aktualne zezwolenie
z Wydziału Komunikacji WRN w Krakowie.

Samochód można oglądać codziennie od godziny
9 do 12. Przystępujący do przetargu winien wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej gotówką
w kasie ZO FWP — Dział Administracji Gospodarstw
Pomocniczych lub na konto 711-6-115 w NBP Krynica.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.

polecają

Duży wybór
srebrnej biżuterii

sklepy

phd <(JU BI LER»
© SZEWSKA 22

- - ® FELICJANEK 27

@ al. PUSZKINA 1

® RYNEK GŁ. 10

Nowa Huta,
® pl. CENTRALNY 2

\n Krakowie

zawodach

sprzętu budowlanego
samojezdnych i samo-

Jones, Groves, Star,
zaszeregowania + wy-

konstrukcyjnych

warsztatowych

samochodowych z I i n kat. pra-

ciągników
mechaników

karoseryjnych

Sprzedaż
SYRENĘ 105, wylosowa­
ną w PKO-Tarnów —

sprzedam. Oferty 90099
,,Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.

Zguby
MIKULSKA Janina, zam.

Nowy Sącz, Długosza 8 —

zagubiła — legitymację
szkolną nr 32/70, — wysta­
wioną przez Technikum
Gastronomiczne w No­
wym Sączu. S-94013.

JASZCZOWSKA Bożena,
Tarnów 3, Akacjowa 3/10,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 309, wydaną przez
Technikum Chemiczne

w Tarnowie-Swierczko-

ZGUBIONO protokół
kupna sprzedaży Nr 148849
z dnia 15 listopada 1972 —

na kwotę 1.850 — wysta­
wiony na nazwisko Bu­
dzyński Władysław, zam.

Brzozowa 46, pow. Tar­
nów — przez Przedsię­
biorstwo Obrotu Zwierzę-
taimi Hodowlanymi w

Krakowie. T-90098

GÓROWSKA Bogusława,
Tarnów, Monopolowa 2/4,
zgubiła legitymację szkol­
ną wydaną przez Techni­
kum Chemiczne w Tar-
nowie-Swierczkowie.

T-90097

SŹWAJKOSZ Władysła­
wa, Gruszów Wielki 173,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 14/71, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Dąbrowie Tar­
nowskiej. A-302

H RYNEK GŁ. 39/40
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H DŁUGA 21

i na terenie województwa krakowskiego,

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Artykułów
Gospodarstwa Domowego „ARGED" w Krakowie

zawiadamia, że w wyniku integracji handlu hurtowego
i branżowej' działalności państwowego handlu detalicznego

zostało powołane

Generalny Wykonawca Huty im. Lenina, Huty
Katowice i Huty Zawiercie — Przedsiębiorstwo
Przemysłowe Budowy Huty im. Lenina — Zarząd
Robót Specjalistycznych w Krakowie — Nowej
Hucie — przyjmie do pracy mężczyzn, w wieku

powyżej 18 lat:

pracowników umysłowych na stanowiska
— KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej —

z-cę głównego księgowego
— ST. INŻYNIERA d/s kosztorysowania, ST. TE­

CHNIKA
— INZ. MECHANIKA — kierownika sekcji tech­

nologicznej (konstrukcje stalowe)
— DYSPOZYTORA transportu samochodowego
— ST. INSPEKTORA szkolenia zawodowego
— KIEROWNIKA sekcji zatrudnienia w Katowicach

pracowników fizycznych w

— OPERATORÓW ciężkiego
— OPERATORÓW dźwigów

chodowych typu Coles,
Praga (specjalne stawki
sokie premie)
(koparki, spycharki)

— OPERATORÓW średniego sprzętu budowlanego
— MONTERÓW rusztowań rurowych
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW (z ukończoną za­

sadniczą szkołą zawodową o kierunku mecha­
nicznym)

— Ślusarzy
— ŚLUSARZY remontowych maszyn budowlanych
— ŚLUSARZY
— SLUSARZY-SPAWACZY elektr. 1 gazowych
— SPAWACZY wyspecjalizowanych — elektrycz

nych i elektryczno-gazowych, z praktyką
— MONTERÓW konstrukcji stalowych
— MECHANIKÓW samochodowych
— MECHANIKÓW ciągnikowych
— MECHANIKÓW silnikowych
— ELEKTROMONTERÓW
— ELEKTRYKÓW samochodowych
— ELEKTRYKÓW sprzętu budowlanego
— MONTERÓW instalacji sanitarnych wodno-kan.

i c.o.

— UKŁADACZY izolacji termicznych
— PALACZY centralnego ogrzewania
— KIEROWCÓW

wa jazdy
— KIEROWCÓW
— KIEROWCÓW

,
— BLACHARZY
— ZAPLATACZY lin stalowych
— STOLARZY
— MALARZY pokojowych
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW magazynowych
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodowych

w- wymienionych, zawodach.
Warunki . płacy zgodnie z Układem Zbiorowym

P”acy w budownictwie. Dla pracowników o wysokich
kwalifikacjach istnieje możliwość otrzymania sta­
wek specjalnych i akordowych. Dodatkowe wynagro­
dzenie z funduszu premiowego. Po przepracowaniu
sześciu miesięcy przysługują uprawnienia do nagród
z funduszu zakładowego. Na miejscu bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych 1 wyżywienie
za częściową dopłatą Zarządu. Zarząd posiada wła­
sne ośrodki wczasowe nad morzem, jeziorami ma­
zurskimi i w górach. Zarząd prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji i wypoczynku świątecznego,
niedzielnego, posiada własną wypożyczalnię sprźętu
sportowego. Własny ośrodek zdrowia zapewnia stałą
pomoc lekarską.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 15, wzglę­
dnie z Nowej Huty nr 14. Należy wysiadać na ostat­
nim przystanku za Centrum Administracyjnym Huty
im. Lenina „Cementownia”.

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem: Zarząd
Robót Specjalistycznych, Kraków 28, Nowa Huta —

Kombinat, Główny Plac Budowy. K-12551

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO

«ARGED» w KRAKOWIE
przez połączenie w drodze przejęcia MHD Atykułami Go­
spodarstwa Domowego i , Chemicznymi w Krakowie oraz

branżowej sieci detalicznej MHD Artykułami Przemysłowymi
w Nowej Hucie i w Jaworznie.

*

PKP Oddział Drogowy w Kielcach, ul. M. Buczka

43/45, zatrudni natychmiast PRACOWNIKÓW DO RO­
BÓT TOROWYCH na Odcinkach Drogowych w Char­
sznicy, Olkuszu { Bukownie.

Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia.
Pracownicy dojeżdżający do pracy autobusami PKS

otrzymują zwrot kosztów za dojazdy.
Poza tym przysługują bezpłatne świadczenia kole­

jowe, jak: umundurowanie sukienne, deputat węglo­
wy, leki i opieka lekarska dla pracownika i człon­
ków rodziny oraz ulgi przejazdowe.

Zgłoszenia do pracy przyjmują zawiadowcy wy­
mienionych Odcinków Drogowych, względnie Od­
dział Drogowy w Kielcach, ul. M. Buczka 43/15.

K-11275

Nauka

Tarnowie w wyniku prze-
z MHD Artykułami Prze-

*

Podległa Hurtownia „ARGED” w

jęcia branżowej sieci detalicznej
myślowymi w Tarnowie i MHD Artykułami Przemysłowo-Spo-
żywczymi w Bochni, zmienia nazwę z dniem 1 I 1973 r., na

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Zaoczne i stacjonarne
KURSY

KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ —

w zawodach: mechanik

samochodowy, lakiernik,
monter instalacji wod. -

kan.-gaz., introligator
i innych —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

<ARGED»-ODDZIAŁ w TARNOWIE
* -X *

WSZYSTKIM NASZYM PT KLIENTOM 1 ODBIORCOM SKŁADAMY

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE ORAZ UDANYCH

ZAKUPÓW W NASZYM PRZEDSIĘBIORSTWIE.

bc® Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu

Artykułami Gospodarstwa Domowego „ARGED”
w Krakowie

Z dniem

1stycznia
1973 roku

KURSY
OPERATORÓW

CIĘŻKIEGO SPRZĘTU:

koparek, spychaczy, żu­
rawi wieżowych —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Praca

POMOC domową przyjmę.
Tarnów, ul. Towarowa 5,
po godz. 12 . g-94963

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Oferty: Szaflar-
ska, Zabrze, Kowalska
16/30. P-394

42, 44, 46, 48, 52 —■ul. Dojazdowa

18,

22, 24, 26,

15,17 —

nr 45, 47, 49,

45, 47, 49 (WKTS) 51, 83, 55, 89, 81

52a, 52b, 54, 56, 58, 60, 62, 64, 66,

WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY

3 VII

20, 22

ul. Bobrowskiego nr la, 3, 9 —

9 VIII 17, 19, 21, garaże, 6, 8, 10, 12, 14,
1” nr 453

najserdeczniejsze życzenia
wszelkiej pomyślności
w Nowym 1973 Roku
polecamy nadal swoje usługi

w zakresie FRYZJERSTWA damskie­
go i męskiego, KOSMETYKI i PERUKARSTWA w naszych
zakładach w Krakowie, Wieliczce i Skawinie. — Równocześnie

informujemy, że w niedzielę 31 grudnia, wszystkie nasze za­
kłady BĘDĄ OTWARTE w godzinach 7—19.

SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERÓW

«FALA»

wykonuje szybko
na terenie powiatu myślenickiego

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH «PIOHIER*
w Myślenicach, ul, Sobieskiego 11

budynków mieszkalnych w dzielnicy
„Grzegórzki", „Zwierzyniec" i „Kleparz".

Zakład Energetyczny Kraków-Miasto przystępuje do zmiany napięcia
zasilania w energię elektryczną budynków mieszkalnych na terenie dziel­
nic: „Grzegórzki”, „Zwierzyniec” i „Kleparz”.

Budynki zasilane dotychczas energią elektryczną o napięciu 3x220 V od

określonego w harmonogramie terminu zasilane będą energią elektryczna
o napięciu 3x380/220 V.

Do zmiany napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie zmian i uzu­
pełnień w instalacji — wewnętrznych liniach zasilających oraz w zabez­
pieczeniach, jak również przygotowanie odbiorników i urządzeń do tego
napięcia. Wyjaśnia się p>zy tym, że zmiana napięcia zasilania budynków
nie będzie wymagać zmian instalacji i odbiorników w poszczególnych
mieszkaniach, można więc będzie nadal używać tych samych lamp, żela­
zek, lodówek, odkurzaczy, froterek itp..

Przełączeń i wymiany wymagać będą jedynie odbiorniki 3-fazowe w za­
kładach usługowych 1 handlowych.

Nieprzygotowanie instalacji budynku na dzień określony w harmono­
gramie spowoduje przerwanie dostawy energii elektrycznej dla całego

.. .tlUflynku, do czasu przerobienia instalacji. ........... ...

Dlatego też administratorzy budynków powinni w 'interesie użytkowni­
ków i lokatorów przygotować Instalację elektryczną budynków do przełą-
ezenia w określonym terminie. :

HARMONOGRAM PRZEŁĄCZEŃ W ROKU 1973
15 V — wtorek, ul. Komorowskiego nr 4, 8, 5, 7, 9 — ul. Kościuszki

nr 37, 39, „Ruch” nr 59
— czwartek, ul. Kościuszki nr 73, T4, 76, 84, 86, 88 — ul. Flisacka

nr2,3,3a,4
22 V — wtorek, ul. Kościuszki nr 43,

V — czwartek, ul. Kościuszki nr

68, 70, 72
V — wtorek, ul. Kościuszki nr 40,

nr3,5,5a,2,MPRB1
czwartek, ul. Lelewela nr 5,
nr 17 — ul. Senatorska nr 3,

— wtorek, ul. Lelewela nr 4, 6,
nr3,5,9,11 —ul.Włóczkównr2

7 VI — czwartek, ul. Kościuszki nr 15, „Ruch”, 17, 19, 21, 23, 25,
33, 35, „Ruch” nr 58 — ul. Lelewela nr 2

12 VI — wtorek, ul. Kościuszki Pawilon Handlowy,- „Ruch” nr

22, 24, 26, 28, 30, 32, 34, 36, 38 — ul. Jaskółcza nr 2, 4, 6

czwartek, ul. Konarskiego nr 2, 4, 6, 8, 10, 12, 3, 5 79 u

15, 17 — ul. Czarnowiejska nr 38 ’ ’ ’ ’

— wtorek, ul. Czarnowiejska nr 76, 80, 82, 84, 70 (mieszkania)
— wtorek, ul. Kawiory nr 2, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20
— czwartek, ul. Miechowska nr 4, 6, 8, 10, 12, 3, 5a’, 5b’
— wtorek, ul. Miechowska nr 14, 16, 18, 20, 7, 9 13

Reymonta dyż. PZ Mot. ’

5 VII — czwartek, ul. Krowoderska nr 46 — ul. Helclów nr

dzichów nr 24, 26, 28 - ul. Długa nr 59, 61, 63, 65
10 VII — wtorek, ul. Szlak nr 20, 22, 24, 28, 30, 32, 34, 36, 38
12 VII — czwartek, ul. Szlak nr 29, 31, 33, 35, 37, 39, 41, '43

— wtorek, ul. Kamienna nr 15, 17, 19, „Ruch” nr 151, MHD nr 34

dyż. MPK, PSS „Społem”, ZBR — ul. Montelupich WAŚ
czwartek, al. Słowackiego nr 15 — ul. Łobzowska

59, 61
— wtorek, ul. Biernackiego nr 6, 14, 16, 3,. 9, Ha —

nr 22, 24
— czwartek, ul. Zbrojów nr 1 — ul. Kujawska nr

Grottgera nr 32b, 34 — ul. Kujawska nr 15, 17, 21
— wtorek, ul. Kujawska nr 3, 5, 7, 11, 8, 10, 12, 14
— czwartek, al. Mickiewicza nr 3, 5 — ul. Humberta nr 3 — ul.

Cybulskiego nr 5, 7, 6, 8, 10, 12 — ul. Garncarska nr 7 — ul. Man.

Lipcowego nr 27, „Ruch” nr 9
— wtorek, al. Pokoju nr 9, 13 —

ul.Fr.Nullonr3,4,5
— czwartek, ul. Bobrowskiego nr

Kościół św. Kazimierza — ul. Grzegórzecka „Ruch’
— wtorek, ul. Modrzewskiego nr 35, 37, 39, 41; 43, 45, 47, 49, 51
— czwartek, ul. Modrzewskiego nr 19, 21, 25, 27, 29 — ul. Ariań-

ska nr 13
— wtorek, ul. Olszańska nr 7, 8, 6a, 6b, 6, 4, 2 — ul. Rakowicka
nr 31, 31a, 33, 33a, 35, 37, „Ruch” nr 393, nr 41a, kiosk „Kwiaty”,
nr 43, dysp. MPK, nr 43a, cmentarz, nr 26, 26a, 26b, „Ruch” nr 392

VIII — czwartek, ul. 15 Grudnia Szkoła Podstawowa Nr 10, Szkoła
Podstawowa Nr 90

4 IX — wtorek, ul. Kraszewskiego nr 22, 24, 26, 28, 30, 32, 23, 25, 27, 29
6 IX — czwartek, ul. Kraszewskiego nr 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16

— wtorek, ul. Kraszewskiego nr 7, 9, 11, 13, 15, 17, 19
— czwartek, ul. Botaniczna nr 4, 6, 8, 10 — ul. Lubicz nr 27a
— wtorek, ul. Lubicz nr 30, 32, 34, kiosk „Bambino”, nr 23, 36/38 —

ul. Rakowicka nr 1, 3, 5, 7, 9, 11
— czwartek, ul. Kurkowa nr 3, 5 — ul. Z . Augusta nr 3, 5, 7, 9,

11, Muzeum Lenina
— wtorek, ul. Rakowicka nr 4, 6, 8, 10 — ul. Lubicz nr 22, 24, 26, 21

27 IX — czwartek, ul. Lubicz nr 19 — ul. Strzelecka nr 7, 9, 11, 13, 15, 17, .

19, Magazyn — ul. Kopernika nr 36, 38, Kiosk
2 X — wtorek, ul. Modrzewskiego nr 3, 5, 7, 7a, 9, 11, 13, kościół, „Ruch”;

„Ruch”, dyż. MPK
4 X — czwartek, ul. Bosacka nr 5, 7, 9, 11 — ul. Topolowa nr 4, 6, 8, 10,

12, „Pawilon”.
Jednocześnie przypomina się wszystkim administratorom 1 właścicielom

pozostałych budynków na terenie dzielnicy Grzegórzki, Zwierzyniec i Kle­
parz o konieczności przebudowy instalacji elektrycznej na napięcie 3 x 380/
220 V, najlepiej przy każdym najbliższym remoncie kapitalnym, wzgl. bie­
żącym budynku. •

Informacji na ten temat udziela Zakład Energetyczny Kraków-Miasto,
Rejon Energetyczny Nr 1, Kraków, ul. Dajwór 27, tel. 586-80.

7 vin

tel. Tarnów nr 20-73

Ostatnie w bieżącym roku losowanie

Krakowskiej Gry Liczbowej „LAJKONIK”
odbędzie się w niedzielę 31 grudnia, o go­
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska nr 8.

FUNDUSZ „PIĄTKI" wynosi
około 200.000 ZŁOTYCH.

Pozostałe wygrane wypłacane będą zgod­
nie z regulaminem.

ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA!

OTWARCIE ODDZIAŁU REJONOWEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA OBROTU ZWIERZĘTAMI
HODOWLANYMI w TARNOWIE

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Ho­
dowlanymi, w Krakowie, ul. KRZYŻA nr 17. -

informuje uprzejmie, że z dniem 2 stycznia
1973 r., podejmuje normalną działalność

operatywną Oddział Rejonowy Przedsiębior­
stwa w Tarnowie — na pełnym, wewnętrznym
rozrachunku gospodarczym — pod nazwą:

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi
w KRAKOWIE, ul. KRZYŻA 17

ODDZIAŁ REJONOWY w TARNOWIE

ul. Dzierżyńskiego 197,

Oddzial ten zasięgiem swej działalności obejmuje powia­
ty: Brzesko, Dąbrowa Tarnowska, Nowy Sącz, Tarnów. ->

Rozliczenia z Oddziałem Rejonowym prosi się kierować na

konto: Oddział Powiatowy Banku Rolnego w Tarnowie —

konto nr 6-237.

27, 31,

25—ul.Pę-

ul. Grottgera

►POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI wprowadza nową, wygodną formę lokowania oszczędności
w postaci

OPROCENTOWANYCH BONÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
jako papierów wartościowych na okaziciela, oprocentowanych według stopy 4% w stosunku rocznym.

Bony będzie można nabywać w oddziałach PKO oraz w upoważnionych ajencjach PKO, w zakładach pracy iupoważnionych urzędach pocztowych.
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Najstarsze okrycie świata

Co prawda przysłowie mówi, że nie szata zdobi człowieka,
ale kobietę na pewno zdobi futro. A tych Krakowskie
Zakłady Futrzarskie produkują na rynek coraz więcej.

Nic więc dziwnego, że branżowy sklep tego przedsiębiorstwa
w Krakowie, a także osiem tego typu placówek w innych
miastach Polski odwiedzają tłumy.

Rokrocznie do produkcji KZF wprowadza się nowe wzo­
ry, ale futra modne muszą być jednocześnie tanie. Kupują je
bowiem kobiety młode, nie dysponujące zbyt wielkimi zasoba­
mi gotówki. Dla nich więc wytwarza się okrycia ze skór kró­
liczych w cenie około 3 500 zł.

Osoby posiadające fundusze na zakup drogiego futra żąda­
ją wyrobów futrzarskich o tradycyjnym kroju. Bo skoro na

futro karakułowe trzeba wydać 60 tys. zł lub na okrycie z no­
rek nawet 150 tys. zł, a po roku kapryśna moda zmieni się...

Krakowskie Zakłady Futrzarskie produkują również koł­
nierze, czapki, błamy oraz futra męskie, które powoli zdoby­
wają sobie popularność na rynku.

Zanim jednak gotowy wyrób będzie cieszył oko, musi
przejść długą obróbkę. Surowiec poddaje się garbowaniu i u-

szlachetnianiu Potem następuje żmudne dobieranie kolorów
wyprawionych skór, wreszcie szycie i wykończenie futra. Nie­
gdyś kuśnierstwo było zawodem typowo męskim, dzisiaj po­
śród 700-osobowej załogi KZF większość stanowią kobiety.
Jako wiodące w kraju przedsiębiorstwo, przeprowadza eks­
perymenty z nowymi gatunkami surowca. W przyszłym roku
rozpocznie się tutaj produkcję futer ze skór fok naturalnych
i popielic importowanych z ZSRR oraz kołnierzy do płaszczy
męskich ze skór wydry kanadyjskiej, (wam)

To już końcoioa faza pro­
dukcji futer Tutaj nadaje
się im. ostateczny kształt, a

dzięki specjalnym zabiegom
włos staje się puszysty.

Spotkania w DOPil (
w sprawie nowego l

systemu adresowania :

przesyłek pocztowych ,

W związku z wprowadzeniem (

nowego systemu adresowania |

przesyłek pocztowych od 1 (
stycznia 1973 r., dyrekcja Okrę- ,

, gu Poczty i Telekomunikacji t
w Krakowie organizuje spot- (

! kanie informacyjne dla kie- [
równików sekretariatów* władz /

, i urzędów państwowych oraz
'

przedsiębiorstw 1 instytucji z I

terenu m. Krakowa. (
Na spotkaniu zostanie omó- f

wiony sposób stosowania pocz- ,

, towych oznaczeń kodowych -

Spisy oznaczeń kodowych t

można nabyć w cenie 15 zł w (
! każdej placówce pocztowej. (

DOPiT prosi o liczny udział .

w tych spotkaniach, które od- [
’

będą się w Krakowie w dwóch (

terminach, tj. w dniach 29|

grudnia 1972 r. i 3 stycznia /
1973 r„ o godz.’ 12, w Klubie J

Techniki i Racjonalizacji r

DOPiT przy ul. Librowszczyzna (
! 1 (parter). (

Dyrekcja Okręgu Poczty /
i Telekomunikacji w Krakowie '

—i.—t ~

S ESJA RA DY NARODOWEJ MIASTA KRAKOWA

1973-nowedomy, sklepy, zakłady...
Wczoraj, po raz ostatni w starym roku,

obradowali radni miasta. Podczas sesji o-

mówiono i zatwierdzono najważniejsze
sprawy dotyczące miasta i społeczeństwa
w roku przyszłym. Budżet miasta na rok

przyszły ustalony został w wysokości
3126307min zł

Plan gospodarczy miasta zakłada w roku
1973 dalszą poprawę bytu ludności, wzrost

osiągnięć gospodarki i przemysłu, dalszy
wzrost dochodów mieszkańców Krakowa.
W stosunku do br. dochody krakowian

wzrosną o 8,2 proc. W związku z tym za­
kłada się także wzrost sprzedaży detalicz­
nej o ok. 10 proc. Przybędzie 48 nowych
sklepów, 11 placówek gastronomicznych,
24 stołówki pracownicze. Zwiększy Się
wartość usług świadczonych dla ludności.
W wyniku realizacji planu inwestycyjne­
go oddanych zostanie 3.700 m kw. powierz­
chni lokali użytkowych.

Przybędzie blisko 6,5 tys. mieszkań tak

oczekiwanych przez krakowian. Na reali­
zację budownictwa indywidualnego z

własnych funduszy ludności przeznaczono
kwotę 20 min zł. W ramach polepszenia

świadczeń socjalnych wybudowane zosta­
ną 2 nowe przedszkola oraz 2 nowe żłobki
o 140 miejscach.

Od kilku, a nawet kilkunastu lat pro­
blemem dla Krakowa i jego mieszkańców

staje się deficyt wody. W związku z tym
właśnie w roku przyszłym oddane zostanie
do eksploatacji ujęcie wody z rzeki Dłub-

ni, ostatnio wyremontowane i rozbudowa­
ne. Do użytku przekazanych zostanie także
5 nowych zbiorników wyrównawczych.
Poprawie ulec powinien także smak wody,
na który mieszkańcy miasta od dawna się
uskarżali. Poczynione zostaną bowiem sta­
rania o przyznanie naszemu miastu dodat­
kowych urządzeń oczyszczających wodę
pitną. W Płaszowie przekazana zostanie
do eksploatacji część nowoczesnej oczysz­
czalni ścieków Koszt tej inwestycji wy­
niesie blisko 100 min zł.

Zwiększy się także sieć placówek służby
zdrowia. Przybędzie 5 nowych przychodni
i 13 rejonów lekarskich.

Planując rozwój Krakowa w r. 1973 nie

zapomniano również o dalszej rozbudowie
zakładów przemysłowych. W Hucie im.

Lenina ukończona zostanie rozbudowa
Walcowni Gorącej Blach (jej zdolność pro­
dukcyjna wyniesie wówczas 300 tys. ton

blachy rocznie) oraz rozbudowa Walcowni
Taśm (650 tys. ton rocznie). Wybudowana
zostanie hala przygotowywania zestawów
Stalowni Konwertorowej, zakończony III

etap budowy Wytwórni Rur. Modernizacji
i dalszej rozbudowie ulegnie Krakowska

Fabryka Kabli.
Do eksploatacji włączonych zostanie w

Krakowie dalszych 30,9 km sieci energe­
tycznej, 10 km sieci gazowej Zakończy się
także rozbudowa i modernizacja urządzeń
chłodniczych w Zakładzie Mleczarskim w

Nowej Hucie Nowy zakład pralniczy, któ­
ry będzie oddany w roku przyszłym przy
ul. Pstrowskiego, osiągnie zdolność usłu­
gową wartości 4,3 min zł.

Wszystko to świadczy o tym, że rok

przyszły będzie dla Krakowa lepszy od ro­
ku starego i chociaż fundusze, którymi dy­
sponować będzie miasto nie pokryją wszy­
stkich potrzeb, stale przecież rosnących —

widać już znaczną poprawę w rozwoju
podwawelskiego grodu, (jmc)

CO^GDZIE
KlfcDY?

PIĄTEK
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GRUDNIA
Dominika

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll:: Co się komu śni — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Abra­
mów: Klik klak — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Witkiewicz: Matka — 19.15, LU­
DOWY (Os. Teatralne 23): Fadie-

jew: Klęska - 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): Najpiękniejsza — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Leśnic­
ki: Mikołaj u Bolka i Lolka

(zamkn.) — 17.

Zimowe ferie —

w suterenie
Wiele mówiło się i pisało o

wypoczynku młodzieży szkol­
nej w okresie ferii. Odwiedzi­
łam wczoraj jeden z punktów
tzw. małych wczasów. Mieści
się on przy ul. Friedleina 3,
w świetlicy TPD.

Świetlica to dwa kilkunasto­
metrowe pomieszczenia w sute­
renie. W pierwszym, będącym
jednocześnie przedpokojem stoi
stół, szafa, kuchenka elektrycz­
na, umywalka, a między to

wciśnięta tablica. W drugim po­
koju — stoły, krzesła, szafa

Ubikacja mieści się na koryta­
rzu, nie ma cieplej wody, przez
cały dzień pali się światło. Nie
ma stołówki. Uczestnicy jedzą
obiady w stołówce pobliskich
Zakładów Drobiarskich. Jest

wprawdzie dużo gier, bilard,
adapter z płytami. Trudno jed­
nak w takich warunkach myśleć'

o racjonalnym wypoczynku 29
dzieci. Tyle bowiem jest zapisa­
nych na półkolonii. Na szczę­
ście nie wszystkie przychodzą.
W pierwszym i drugim dniu

zjawiło się kilkanaście dziecia­
ków. Co będzie jeżeli zjawi się
komplet?

Można chodzić na spacery, są

pieniądze na kino, teatr. Jednak
większą część dnia mali kolo­
niści będą spędzać w lokalu na­
dającym się może na świetlicę,
ale nie na półkolonię.

Może ktoś powiedzieć, że lep­
sze to niż nic, niż pętanie się
dzieci po ulicach. Dziwię się
jednak, że organizatorzy nie po­
starali się o lepszą lokalizację
półkolonii. Dziwię się tym bar­
dziej, że organizatorem jest To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci —

Zarząd Dzielnicowy Kleparz.
(eba)

Młodzieżowy Dom Kultury Dzieci i Młodzieży przy uli­
cy Józefa ogłosił ostatnio konkurs pt. „Bądź przyjacielem
ptaków". Biorący w nim udział uczniowie krakowskich
szkół podstawowych wykonują karmiki dla ptaków Do­
tychczas zgłosiło się 50 uczestników, którzy pod okiem
instruktorów pracują w DKDiM Najmłodszy liczy sobie
8 lat. Konkurs trwać będzie do 6 lutego, a dla zwycięzców
przewidziano nagrody w postaci sanek i łyżew.

Fot. W. Klag

APOLLO: Małżeństwo (fr. 16 lat;
— 10, 12.30, Bez wyraźnych moty­
wów (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

CHEMIK: Nieoczekiwane lato

(norw. 16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Charly (USA, 14 lat) - 15.45.
KIJÓW: Wielka włóczęga (fr. 11

lat) — 16.30, 19.30 . KULTURA:

Weekendy (poi. 16 lat) - 18, 20.15.

MASKOTKA: Słoń z indyjskiej
dżungli (radź. 11 lat) - u, 13. 15.30 .

Agent nr 1 (poi. 14 lat) - 17.30,
19.30, MIKRO: Arabeska (ang. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ . GWAR­
DIA: Zwariowany weekend (fr
11 lat) — 14 .45, 17, 19.15. SZTUKA:
Trzeba zabić tę miłość (poi. 16 lat)
— 10, 12, Niech bestia zdycha (fr
18 lat) — 15.45, 18. 20.15. UGOREK:

Porwany za młodu (NRD, 14 lat) -

11, Winnetou II s. (jug. 11 lat) -

17, Złota wdówka (fr. 18 lat) - 19
UCIECHA: Dziewczyna inna ni*

wszystkie (ang. 18 lat) — 10, 12.15.
Anatomia miłości (poi. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Wakacie

we czworo (wł. 18 lat) - 10, 12.

Ujarzmienie ognia (radź. 14 lat)
— 16, 19. WISŁA: Winnetou w Do­
linie Śmierci (jug. 11 lat) - 11 .

15.30, Cromwell (ang. 14 lat) - 13.

17.30, 20. WOLNOŚĆ: Dom wampi­
rów (ang. 14 lat) — 15.45. 18. 20.15

WRZOS: Ucieczka King Konga
(jap. 11 lat) — 15.45. Pogromca
zwierząt (rum. 14 lat) — 18. 20.15.

ZUCH: Unkas ostatni Mohikanin

(rum. 11 lat) - 17. KDF ZWIĄZ­
KOWIEC: Panienka z okienka

(poi. 11 lat) — 10, Ryszard Lwie

Serce (ang. 14 lat) — 12.30, Umrzeć
z miłości (fr. 16 lat) — 15.45. 18.
20.15.

Przy Międzyzakładowym
Klubie Pracowników Łącz­
ności w Krakowie działa

od kilku miesięcy Teatr Stu­
dentów i Młodzieży Pracują­
cej „Etam 2“. Jest on konty­
nuacją działającego przez po­
nad 4 sezony w klubie Stary
Żaczek Teatru Studentów
..Etam“,

„Etam 2“ pragnie wyjść po­
za środowisko czysto studenc­
kie. Sama nazwa wskazuje, że

jego członkowie to zarówno
młodzież akademicka jak też

pracujący. Przedstawienia tea­
tru odbywają sie co niedzielę
w Klubie ..Centrum". Kra­
ków, Westerplatte 20.

Kierownikiem artystycznym
teatru, a jednocześnie reżyse-

rem jest Marek Żelechowski.
Ponadto w skład zespołu wcho­
dzą G. Kurletko, J. Malawska,
M. Siembab, J. Bando, A. Ba-

ster, S. Przewrocki, A. Wilczek,
T. Szandrowski, K. Piekarz, J.

Kumor.

«Etam»

Na inaugurację działalności
„Etamu 2” wybrano sztukę T.

Karpowicza „Przerwa w podró­
ży”. Na stacji „Mała Pośrednia"

oczekują na pociąg obcy sobie
ludzie, którzy przypadkowo ze­
brali się w tym miejscu. Łączy
ich wspólnota losu. Zaspali swo­
ją właściwą stację i po krótkim |

wspólnym pobycie nie mają
większej ochoty wrócić do ocze­
kującej ich rzeczywistości.

Trudno już obecnie wystawiać
zespołowi jakąś cenzurkę. Jed­
no należy podkreślić, że jest to

zdolna, ambitna grupa, zapa­
leńców i miłęśników teatru,
która już zdobyła sobie uzna­
nie widzów. Warto odwiedzić
w niedzielny wieczór klub

„Centrum” w budynku Poczty
Gł. i przeżywać razem z młody­
mi aktorami losy przypadkowo
zebranych na Małej Pośredniej.

(zs)

KOMUNIKAT

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa uprzejmie zawia­
damia, że Księga Życzeń No­
worocznych będzie wyłożona
w dniu 1 stycznia 1973 r. od

godziny 11.00 do 13.00 w gma­
chu Prezydium, Plac Wiosny
Ludów 3/4 w pokoju nr 107,
I piętro (wejście od ulicy
Grodzkiej).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Tylko dla orłów

(USA, 14 lat) - 16, 19. ŚWIT M

SALA: Pojedynek w słońcu (USA,
16 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID
D. SALA: Był sobie łajdak (USA.
16 lat) — 15.30, 18. 20.30 . ŚWIATO­
WID M. SALA: Przygody misi?

Yogi (USA, 7 lat) - 15, 17, 19.

SFINKS: Chłopcy z placu broni

(węg. 11 lat) — 11, Mayerling (fr.
14 lat) - 15.30, 18.

WIELICZKA — Górnik: Zmierzch

bogów.
SKAWINA — Junak: Hrabina z

Młodzieżowy
Dom Kultury

i Wypoczynku w Krakowie

przy ul. Reymonta 18 or­
ganizuje codziennie bezpłatne
seanse filmowe dla dzieci i mło­
dzieży w okresie ferii.

Itakdziśogodz.10i16mło­
dzież może oglądać film pt. „Za

Akcja ,firnowe Wakacje"
wami przyjdą inni”. 2 stycznia
natomiast film „Jak rozpętałem
II wojnę światową” cz. I (godz.
10 i 16), 3 stycznia w tych sa­
mych godzinach wyświetlona zo­
stanie II cz. filmu. 4. I — film

pt. „Martwa fala” (godz. 10 i 16),
5. I. — „Czekam w Monte Car-
lo” (w tych samych godzinach).

Gaz dla śledziejowic
rurami z polietylenu

Mieszkańcy Śledziejowic postanowili unowocześnić swe go­
spodarstwa doprowadzając do nich gaz. Społeczny komitet
budowy gazociągu uzgodnił z wykonawcą inwestycji, którym
jest Wydział Remontowo-Budowlany Krakowskich Okręgo­
wych Zakładów Gazownictwa, iż ta wieś będzie poligonem
doświadczalnym dla stosowania nowych technologii. Postano­
wiono ułożyć rury z polietylenu. Brygady wykonawcy wkro­
czyły na plac budowy z końcem września br., a już za kilka
dni 8-kiIometrowa sieć rozprowadzi gaz do 120 domów Sle-
dziejowic. Eksperyment powiódł się więc całkowicie. Warto
dodać, że w sąsiedniej wsi, w Kokotowie, budowa sieci ga­
zowej z tradycyjnych materiałów ciągnie się już 3 lata, (wam)

Rozstrzygnięto konkurs

na najładniejszą wysław?
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Handlu Obuwiem w Kra­
kowie, wspólnie z redakcją
„Gazety Krakowskiej" zorga­
nizowało konkurs na najład­
niejszą ekspozycję obuwniczą.
W konkursie uczestniczyło kil­
kanaście sklepów. Czytelnicy
uznali, że najładniejsza wy­
stawa była w sklepie nr 32
przy ul. Pstrowskiego.

Wśród uczestników-czytel-
ników rozlosowano cenne na­
grody. Walizkę skórzaną otrzy­
mała M. Cukier, Kraków ul.
Zakopiańska 103, torebki wy­
losowały W. Leśniak, Kraków,
Bogusławskiego 3 i M. Kin,
Kraków, Karmelicka 21. Bony
po 300 zł przypadły w udzia­
le A. Jóźwiakowi, Skawina,
Głowackiego 5, L. Szewczyk
i K. Budzińskiej z Krakowa.

(zs)

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. roln. 5.55
Poradnik rolnika. 5 .50 Gimn. 6,00
Wiad. 6.05 Ze wsi i o wsi. 6.30

Piosenka dnia. 6 .34 Progn. pog.
7.00 Wiad. 7 .30 Co dzień niesie.

8.00 Wiad. 8.05 Muz. 8 .20 Co sły­
chać na świecie. 8.30 Dla domu i

dla ciebie. 8.54 Przezorny zawsze

ubezpieczony. 9.00 Komp. tyg. —

J. S. Bach. 9.40 Dla przedszkoli
„Zaczarowane drzewko” — aud.

sł.-muz. 10.00 Wiad. 10.05 „Trzy
rysunki” fragm. opow. A. Bałaka-

jewa. 10.25 Śpiewa Wadim Muller-

man (ZSRR). 11 .00 Muz. popular­
na. 11 .45 Postęp w gospod. domo­
wym. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12 .25 Muz.

12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ju­
gosławia śpiewa. 13.20 Śpiewa „Ma­
zowsze”. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14 .00 Rep. lit. „50-lecie wojny
domowej”. 14.20 Muz. operowa.
15.00 Wiad. 15.05 Radioferie 2 zi­
mą w herbie. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa

1 omega. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muz. i aktualn. 1915
Z księgarskiej lady, 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Wiad. 20.20 Melodie
z Podlasia I Kurpi. 20.45 Kronika

sport. 21 .00 Gminne budownictwo
mieszkaniowe. 21 .20 „Przypomina­
my Sidney Becheta”. 21.30 „Dwa
razy nie” słuch. 22 .00 Magazyn
stud. 23.00 Wiad. 23.10 O co tu

chodzi? 23.15 Pol. muz. kameral­
na. 24 .00 Wiad. 0 .05—3.00 Tr. S
Gdańska.

PROGRAM n

5.30 Wiad. 5 .35 Komentarz dnia.’

5.40 Aud. aktualna (Kr.). 5 .50 Muz.

6.10 Kalendarz radiowy. 6.15 13

lekcja jęz. ros. 6.30 Wiad. 6 .35 Muz.

i aktualn. 7 .00 Próg. pog. (Kr.).
7.01 Tr. z Rzeszowa 7.15 Gimn.
7.30 Wiad. 7.50 Muz. 8.25 Próg,
pog. (Kr.). 8 .30 Wiad. 8.35 Mapa
bohaterstwa. 8.50 Gra i śpiewa
Zesp. Lud. Rozgł. Śląskiej. 9.05

Muz. 9 .30 Wiad. 9 .35 Z życia Związ­
ku Radź 9.55 Muz. 10.25 „Lubuskie
dziewczyny” fragm. pow. J. Brzo­
stowskiej 10.45 Echa Konkursów

Muzycznych 1972. 11.55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.

12.25 „Hej kolęda kolęda”. 12.50
Aud. aktualna. 13.15 W rytmie
sport. 13.30 Radio-reklama (Kr.).
13.40 Odpowiednie dać rzeczy sło­
wo. 14.00 Wiad. 14.05 Przeboje
14.30 Dwa opowiadania J. Stwory
— „Męska sprawa” i „Wielka
wygrana” (Kr.) 14.45 Błękitna
sztafeta. 15.00 Koncert Chóru Rozgł.
Wrocł. PR 15.20 Ragtime po pol­
sku. 15.40 H. Keszkowski — gra

utwory skrzypc. komp poi. Partie
fort. — M Jurasz i M. Paderew­
ski. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00. „Na bal... ale do

pracy” (Kr.). 17.25 Koncert ży­
czeń (Kr.) 18.10 Dziennik kra­
kowski. 18.20 Sonda. 19.00 Echa

dnia. 19.15 13 lekcja jęz. ang. 19.30

Koncert muz. radź. w wyk.
Państw. Ork. Symf. ZSRR i Ork.

Symf. Filharmonii Leningradzkiej*
solista M. Pietrow-fort. 20.21 Dysk,
lit. (w przerwie). 21 .22 Wiersze

Barbary Sadowskiej. 21 .32 Muz.

rozrywk. 22 .00 Wiad. 22 .30 Wiad.

sport. 22.33 Za 2 dni Sylwester.
23.50 Wiad.

PROGRAM III

9.00 „Całe zdanie nieboszczyka”
pow. 10.15 Jęz. niem. 10.35 Wszy­
stko dla pań. 11.45 „Koledzy”
pow. 12 .05 Z kraju I ze świata*

12.25 Za kierownicą, 15.30 Ency­
klopedia Kultury. 17.05 . .Cale zda­
nie nieboszczyka” pow. 17.15 Mój
magnetofon. 19.05 „Wojna 1 po­
kój” pow 20.25 Ilustr. Tygodnik
Rozrywkowy, 21.50 Opera tyg.
„Czarodziejski flet”. 22.15 Jazz*

23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów.

Siedziby władz w dzielnicy Krowodrza
Z dniem 1 stycznia 1973 r. rozpocznie swoją

działalność nowa jednostka administracyjna
nowej dzielnicy — Prezydium Dzielnicowej
Rady Narodowej Krowodrza. W związku z

tym informujemy dzisiaj w jakich budynkach
będą się mieścić zarówno Prezydium jak po­
szczególne jego wydziały. Podajemy również
aktualne od 1 stycznia numery telefonów. —

Niniejszą informację warto wyciąć i zacho­
wać!

ALEJA KRASIŃSKIEGO 18

• Członkowie Prezydium i sekretariat — tel.
230-81 • Wydz. Spraw Lokalowych — tel. 576-82
• Wydz. Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej — tel. 536-67 i 563-93 • Wydz. Handlu, Prze­
mysłu i Usług — tel. 503-94 • Dzielnicowy Komi­
tet FJN — tel. 572-59 • Dzielnicowy Komitet

Czynów Społecznych — tel. 549-65.
ALEJA KRASIŃSKIEGO 16

• Wydz. Organizacyjno-Prawny — tel. 540-05
• Wydz. Budżetowo-Gospodarczy — tel. 544-89 •

Wydz. Budownictwa, Urbanistyki i Architektury
— tel. 202-55 • Dzielnicowa Komisja Planowania

Gospodarczego — tel. 591-64 • Dzielnicowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Turystyki — tel 217-90.

Centrala telefoniczna łączy ze wszystkimi jed­
nostkami administracyjnymi w budynkach przy
al. Krasińskiego 16 i 18 Numery tel. — 201-93.
270-87, 537-20, 540-88, 553-20.

ULICA LUBELSKA 27
• Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej — tel.

349-92 • Dzielnicowy Ośrodek Opiekuna Społecz­
nego — tel. 331-62 • Wydz. Oświaty i Kultury —

tel. 395-58 (Referat Kultury 366-24) • Wydz. Rol­

nictwa i Skupu dla dzielnic: Krowodrza i Śród­
mieście — tel. 316-51 ® Dzielnicowa Poradnia

Wychowawczo-Zawodowa.
Centrala tel. łącząca z jednostkami przy ul. .

Lubelskiej — 303 -21 do 26.

ULICA BASZTOWA 9

• Wydz. Spraw Wewnętrznych wraz z Ewi­
dencją i Kontrolą Ruchu Ludności (meldunki) —

tel. 271 -63 • Kolegium d/s Wykroczeń przy
PDRN Krowodrza — tel. 282-22 • Polski Komi­
tet Pomocy Społecznej Rada Dzielnicowa •

Polski Czerwony Krzyż Zarząd Dzielnicowy —

tel. 284-46 • Dzielnicowa Pracownia Geodezyjna
dla dzielnic: Krowodrza i Śródmieście.

Centrala tel. łączy ze wszystkimi jednostkami
przy ul. Basztowej — 255-10 do 13.

ULICA MANIFESTU LIPCOWEGO 29 i 30
• Wydz. Finansowy — tel. 502-75, 538-87, 224-57,

202-02, 249-83 .

Bez zmian pozostaje siedziba Komitetu Dziel­
nicowego PZPR nowej dzielnicy Krowodrza.
Mieści się ona przy ul. Bogatki 3 w budynku
dotychczasowego KD PZPR Zwierzyniec.

W dniach od 2 do 6 stycznia ogranicza się
przyjmowanie stron. Jedynie w sprawach wyjąt­
kowo ważnych i pilnych w poszczególnych jed­
nostkach organizacyjnych udzielane będą nie­
zbędne informacje w zakresie trybu i sposobu
załatwiania spraw. Prezydium przeprasza wszys­
tkich za chwilowe utrudnienie w załatwianiu
wszelkich problemów.

Siedziba Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Kro­
wodrza przy alei Krasińskiego 18. Fot. W. Klag

rywki — filmy oświatowe — 16,
17, 18.

Hongkongu, Hutnik: Polonez O-

gińskiegn.
ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.
PARK JORDANA: Pawilon Roz­

TELEWIZJA

PROGRAM I
WAWEL: (12—18), SUKIENNICE:

(10—15), SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (10—15), DOM MATEJKI

(Floriańska 41): (12—18), NOWY

GMACH (al. 3 Maja 1): (10-15).
HISTORYCZNE (Jana 12) : (9-
15), (Rynek Gł. 35): (9—15), CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (10—14 .30),
(Szpitalna 21): (9—15), Francisz­
kańska 4: Szopki krakowskie (10
—18). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): (10—14). PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17) (10-13),
MUZEUM LENINA (Topolowa
5) : (9—18), KTF (Bohaterów
Stalingradu 13): (9—19), PAWI­
LON WYSTAWOWY (pl. Szcze­
pański 3): (13—20), PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): (10—17).
PIESKOWA SKAŁA: (10—16), TPSP

(al. Róż 3): (11-18), ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): (11-15),
PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW. WOJCIE­
CHA: (9—18), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI (Tetmajera 28): (11—14),
KOPALNTA SOLI (Wieliczka 8-16).

CHIRURGICZNY: Ttynitaiska 11

UROLOGICZNY: Prądnicka 35. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23.

NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.

OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
CHIRURGIA DZTEC.: Prokocirn.

INFORMATOR SŁ. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17-22). INF. O USŁU­
GACH: 565-88 . 228-56 .

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki Oj
zachorowania i przewozy 380-50

Podgórze 625-50 . 657-57

Grzegórzki 209-01, 295-77

Nowa Huta 422-22, 417-70

Szczepańska I (Hen). Retoryka
1, pl. Wolności 7. Rynek Podg. 0.
Metalowców 1, Prądnicka 85 87,
Olsza II, N. Huta: Struga 36 (tlen),
os. Kazimierzowskie bl. 30 .

9.00 Teleferie „O psie, który
myślał, że jest szopem” film W.

Disney’a. 10.00 „Spojrzenie ze

szczytów Alp” film (kolor). 11.23—

16.10 Przerwa. 16.10 Program dnia.

16.15 Recenzje (Kr.). 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Więźniowie lamparciego
jaru — film radź. 17.45 Nie tylko
dla pań. 18.10 Kronika (Kr.). 18 30

Turystyka i wypoczynek. 18.45 Ma­
gazyn Medyczny 19.20 Dobranoc.

19.30 Dziennik. 20.05 „Montenegro
5” — jug. progr. rozrywk. 20.30

Panorama Tygodnia. 21.10 Teatr

Tel.: „Poczdam 1945”. 22 .45 Dzien­
nik. 23.10 Program na sobotę.

PROGRAM II

16.25 Program dnia. 16.30 Z bliska
1 z daleka. 17.10 „Ludwik Pasteur”
— film dok. fr. (kolor). 17.50 To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej
(kolor). 18.30 „Slim John” — kurs

podst jęz. ang. lekcja 7. 19.00 W

dolinie Loary - film 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Sztu­
ka” — magazyn artyst. 20 35

„Spotkanie z jazzem” (Kr.). 21.05
24 godziny (kolor) 21.15 „Cena u-

czucia” film wł. 22 .40 Jęz. ang.
w nauce i technice — powt. lek­
cji. 23.10 Program na sobotę.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin<

teatrów, radia i TV Redakcja nie

bierze odpowied7ialności

WYPADKI
■I KRAKSY

♦ 57-letni Jan Barcik (zam.
Czernichów, pow. Kraków), po­
trącony przez samochód na ul.

Zakopiańskiej, doznał obrażeń

głowy.
♦ Na ul. Marka samochód po­

trącił 42-letniego Dominika Gó­
ralczyka (zam. ul. Spółdzielców
13). który doznał kontuzji nogi.

♦ W wyniku potrącenia przez
samochód na ul. Salwatorskiej
22-letni Józef Sobesto (zam. Li­
szki 224) doznał stłuczenia le­
wego podudzia.

♦ Ambulatorium chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy ok. 110 pacjentom.

<P)
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